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wów, 


asi więźniowie polityczni 


Lwów, 8. sierpnia. 

Niemasz kłamstwa. niemasz fal- 
szu. którycn nie chwytuliby się wra 
gów:ć nasi dla oczernienia Polski. Z 
ich stanowiska broń istotnie kapital- 
na. Jakkolwiek bowiem prawda wy|- 
dzie ostatecznie zawsze na wierzch, 
zanim jednak to się stanie, ileż 
krzywdjłeż szkód, czasem nie do 
powelówdiin sprawi ów jad ziny- 
śleń rozpryskiwany po świecie. 

źródia iaiszów, kierujących swe 
ostrze przeciwko Polsce, są zawsze 
te sanie: Niemcy, bolszewia, Ukrai- 
па irredenta. imziatywa wychodzi 
uibo cldzielnie z jednego z tych 
trzech ognisk, albo też przedstawia 


Adres Administracji: L 


się jako interes na współkę. Bądź 
co bądź Niemcy odgrywają rolę 
główną: Jesh nie dają bomysłu, 


bodźca i subsydjów, to patronizują 
każdej podobnej imprezie. Naibar- 
dziej kantebną jest rola tzw. Ukrain- 
ców z obozu nieprzejednanego. Сі 
są najmitami Niemców lub bolszewi 
ków a w polityce oszczerstw widzą 
dojną krowę i dlategy lak zabiegają 
koło niej. 

Jedną z ostatnich bajek przeciw- 
ko Polsce wymierzonych żądłem, by- 
łu legenda о rzekomym  „białytn 
terrorze“, v znęcaniu się nad więż- 
niami politycznyni. Wiadomo, jak 
skwapliwie żywioły niecugtne Poi- 
sce chwyciły się lej wędki i... z ja- 
kiem zawstydzeniemi, skompromito- 
wane swą łatwowiecnością, musiały 
Potem rewokować popełnione głup- 
stwo." 

Mieliśmy nawet wizyty zagrani- 
czne dla stwierdzenia iuktycznego 


Stary urzeczy — no i wzyty owe 
wykazały саја  bezpodstawność 


oszczerstw, 

A przecież jak trudno wykorze- 
nić sfabrykowaną raz legendę! Ma- 
ło zasię nas dziwi, jeśli rzuca ona 
zjadiiwą suzggestię na obcych, nie- 
cbznajomionych ze stosunkami u 
ғаз. Teunburdziej jednak ubolewać 
naieży, gdy w sidła fałszu wetkną 
na ochotnika głowę nawet swoi, 
choć mogliby przecie bardzo łatwo 
Przekonać się 0 prawdzie, lub nie- 
Prawdzie przez naoczne zbadanie. 
A mielismy przed kilku dniami w 
Drasie miejscowej przykład takiej 
Rieopatrzności. Fałszywe pojmowa- 
Nie haseł liberalnych, chęć wzięcia 
tekordu ponad innych w „walce о 
brawa człowieka” — sprawia nieraz 
i w tym także sprawiła wypadku, że 
dla odparcia rzekomej krzywdy wy- 
tządza się istotna krzywdę bierze silę 
W obronę zbrodniarzy, a uderza się 
aranem w Państwo. 

‚ staja się rzecz dziwna: cndzo- 
ziemcy po zbadaniu więziennictwa 
Bolskiego z сиет uznaniem wyra- 

А sie o trastowaniu  „więżuijów 
Politycznych”, a u nas odzywa się 
"05, przeczący temu. Prawdziwa 
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Na dworcach 
kolejowych 


strajk w Zagłębiu Dąbrowskiem zakończył się. 


NARADY MIĘDZY DELEGATAMI RZĄDU 


А PRZEMYSŁOWCAMI 


1 ROBOTNIKAMI W SPRAWIE LIKWIDACJI STRAJKU NA SŁĄSKU, 
STRAJK KOSZTUJE SKARB PANSTWA MILJONY ZŁOTYCH. 


y 


Warszawa, 7, sierpnia, (Tel (1, 
L.) W Zagłębiu Dabrowskien strajk 
zakończył sig, Wszyscy robotnicy 
powrócili do praxy. 

Dziś toczyły się cały алей obra- 
dy między przedstawicielami prze- 
nysłowców i robotników z jednej 
а delegatami Rządu z drugiej strony 


Śląsku. W obradach biorą udział 
Min. Darowski i Kiedroń, Prasa tur, 
zóznacza, żę 10 dni straiku ma Sla- 
sku kosztuje skarb państwa miljo- 
ny złotych. „Аріна“ potępia w o- 
strych siowacu postawę przemy- 
słowców, która zaostrza tylko бут 
tuacię i stwarza gromt podatny ба 


w sprawie likwudacji strajku na б. | agitacji komunistycznej. 
I "TRG T"UL "EPE" kT CYP TOTO ТИТР = "PRE REM БИЕЛЕР СЛН БЕН ИШЕНЕСИН 


Uagifarsa, jesli jeszcze zważy się, 
2 ową wodę na miyu bolszewickich 
zinyśleń  skierowiją zdecydowani 
przeciwnicy boiszewików, śŚmiertej- 
nie też wzajem przez uich ziienawie 
dzeni. , 

Kiedyż otworzą się im oczy? 
I czy nie wiedzą, kogo biorą w o- 
brong? 

Więźniowie politvczni! Pięknie 
brzmi to, budzi tyle ech podniosłych 
w sercu pałskiem. Traugutt. Wiśrio- 
wski, Smolka, Ziemiałkowski (rzu- 
camy kitka tylko nazwisk z pośród 
setek) — tak, te byli więźniowie 
polityczni. Szczytne hasła znalazły 
w nich szczytnych szerinierzy, Od- 
dali się całkiem w służbę idei, Nie- 
doli do podłości i zbrodni, iedynie 
dobro narodu mieli та oku, lemu ро- 


święcili w zupełaści dobro swe 
własne. 
Godniż są nazwy „więźniów po- 


litycznych” ci, którzy tak łatwo 
znaleźli sobie obrońców pomiędzy 
nami? Co to za ludzie? Co wogóle 
mają do czynienia z polityką? Tem 
ruścił „czerwonego koguta“, Ву n- 
szkzył mienie polskie орот; tam- 
ten skrytobóiczo zamordował poł- 
skiego policianta; ów starał się wy- 
dostać tajernnice Państwa polskie- 
50, 
niadzę; jeszcze іппу napadał ро 
drogach i rabował na rachunek za- 
równo „polityki“, jak swój własny 
itd. itd, Wszyscy zaś zostali najęci 
jak naimuje się kosiarzy lub żniwia- 
rzy; większość nie zdaje sobie na- 
wet sprawy z celu, dla którego ka- 
zano im podpaiać, rabować, mordo- 
wiać. Więc ci paSpolici zbrodniarze, 
najpodlejiszego typu, te wyrzutki 
ludzkości pchnięte przeciwko nam 
przez naszych wrogów — to są 
„więźniewie polityczni, zasługują 
na to, by ludzie uczciwi stawali w 
ich obronie j domagali się uprzywi- 
lejowanego dla nich traktowania? 
Cóż za pomieszanie ро б -- owo 
włączanie nainikczemnieiszych por 
spolitych zbrodąi pod rubrykę poli- 
tyczia! 

Lecz prawda: nawet takie zaka- 


rzenej przez sprawiedliwość. I tak 
też postępuje się z nimi w więzie- 
niach polskich, Ale to niewsmak pp. 
szpicgom,  bandytom, podpalaczom, 
nwordercom itp. Korzystając z eufe- 
mizrnu, który ich bestialskie zbrod- 
nie, ochrzcił mianem „politycznych 
-- uzurpują Sobie prawo do wytłąt- 
kowych przywiiejów. Cele ich 74 
mało widne, posłania za twarde, 
wikt miedość wybredny: zabrania 


де im używać dowoli przechadzek, 


aby je sprzedać 24 drogie pie- - 


zabrania się im organizacji z „radą” 
własną na czele — słowem ani ka- 
syna, ап! radjańskiego zrzeszenia. 
A więc: Gwałtu, biały terror, hańba 
Polsce! 

Te krzyki, demonstracje, gło” 
dówki zbrodniarzy. podobnie jak 
patos obrońców  miefertunnie loku- 
jących swe uczucia humanitarne, nie 
mogą władz naszych sprowadzić 
z drogi wskazanej przez prawo. Za 


Jak odnosząsię do Polsk 


ANGLICY ROZPOCZYNAJĄ EKSPLOATACJĘ TERENÓW 


Rox 14. 
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łagodnie Temida polska  ferowała 
dotąd wyroki w podobnych spra- 
wach, ші się, że łagodność prze- 
rzedzi kadry zbrodni. Skoro prze- 
ciwnie rumożą ке one, skoro tak 
latwo w grzęski grunt sumień bez 
sumewa wsiąkalją potoki propagan- 
dowych funduszów niemieckich, bol 
szewickich, a któż wie, czych tam 
jeszcze; skoro aż „akcja dywersyi- 
па” wyrusza przeciwko nam zza 
wschodniego węgła Rzpltej — nie 
рога na parodję humanitaryzmu dla 
tego tylko, by uniknąć pomawiania 
o „biały terror", Cała surowość pra- 
wa niechaj spada na zbrodniarzy. 
szanpiących majestat Rzpitej, wno- 
szących w jej granice niepewność, 
rabujących j morduiących jej oby- 
watelii Tem samem i rygor wie- 
zienny musi być utrzymany wobec 
tych „przestępców | politycznych”, 
choóby jeszcze sto protestów prze- 
ciwko „białemu terrorowi'  zreda- 
godali Ukraińcy pod ciemnej 
gwiazdy i choóby w prasie polskiej 
nadal miały się zdarzać wypadki 
pośredniego, „bona fide“, popierania 
tej bezczelnej nagonki та Polskę. 
4 ұй MA 


KONFERENCJA LONDYŃSKA JEST 
OSTATNIĄ SZANSĄ NIEMIEC. 

Paryż, 7 sierpnia. (Tel. G. L.). 
„Matin* donosi, że sekretarz stanu 
Hughes oświadczyć miał dzienni- 
karzom niemieckim, że konferenc а, 
londyńska jest ostatnią szansą 
Niemiec. Najlepsza rada dla N e- 
miec to lojalne wykonanie proiektu 
rzeczoznawców, 


z 


ИЖ sfery gospod.? 


NAFTO- 


WYCH MIĘDZY SŁOBODA RUNGURSKĄ A KOSMACZEM, -- PO- 
SZUKIWANIE NOWYCH TERENÓW ROPNYCH NA WŁASNĄ RĘKĘ, 
Z CHWILĄ USTALENIA WALUTY W POLSCE ZNIKŁO UPRZEDZE. 


NIE KAPITAŁU ANGIELSKIEGO. 


KORZYSTNY RAPORT HILTO- 


МА JOUNGA O NASZYCH BOGACTWACH NATURALNYCH. -- DE- 
LEGAT EASTERN OIL COMP. O SWOICH OSOBISTYCH WRAŻE- 
NIACH Z NASZEGO ŻYCIA GOSPODARCZEGO. 


(Wywiad u przedstawiciela angielskiej sp, akc. The Eastern Carpathian 
Oil Comp.) 


Lwów, 8. sierpnia. 


Korzystając z pobytu we LWwo- 
wie rcprezentanta angielskiej akc. 
spółki naftowej: .The Eastern 
Carpathian ОП Company“ p. dvr. 
J. Margulicsa. upresiliśmy tegoż 
o udzielenie nam wywiadu па te- 
mat stosunków polsko-augieiskich 
w dziedzinie gospodarczej. Szereg 
tych interesujących uwag poda- 
jemy poniżej. Przyp. Red. 

— Jaki jest cel pobytu p. dyrek- 
tora w Polsce? zapytał nasz spra- 
wozdawca. 

— Spółka akcyjna „The Eastern 
Carhat hian Oil Company“ odpo- 


ły człowieczeństwa są ludźmi, trak- | wiedział p. M, — jedra z naj- 
towaċ ich więc maldży po ludzku, | poważniejszych spółek naftowych 
nic nie przydaiac do karv wymia- | ang:elskich — posiada obszerna 


tereny naftowe w Małopolsce w 
okolicy mięczy Słobodą rungurską 
a Kosmaczem i celem rozpoczęcia 
eksplcatacji* tych terenów udajemy 
się tam w dniach najbliższych 
z grupą ekspertów dla pojęcie 
przedwstępnych czynności. 

— С y jest nadzieja uzasadniona. 
że tereny w  tamtejs еј okol.cy 
okażą sę ropodajnem .? 

— Wtym kierunku mamy za sobą 
bardzo korzysne wyniki badań 
słynnego geologa angielskiego Sir 
Bov erton Redwocda i znanego pol- 
skiego geologa prof. Dr. Zubera 
i przystępujemy z całą otushą de 
pracy. 

— Kapitał angielski w przeciw. 


2 
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wstawieniu со innych grup kapi- 
talistycznych Піс ogranicza się 
bowiem do nabywania przedsię- 
biorstw naftowych już w ruchu 
będących (gotowych szybów :ор- 
nych) lecz chętnie 2 ryzyko 
na siebie i podejmuje się pracy 
пай wyszukiwani.m i eksploata: ją 
rowych terenów, o Ше połóż nie 
ich i wyniki badań są korzystne. 

— A czy zdazsiem p. D,rektora 
możnaby ściągnąć znacznie sze 
kapitały angielskie do Polski? 

— Nie ulega to dla mnie żaćnej 
prawie wątpliwości. W sferach 
kapitalistycznych angi.lskich zna e 
за bowiem od czasu pobytu w 
ро!ѕсе Hijtona Jounga i jego ra- 
portu oibrzymie bogactwa natu- 
ralne Polski, a uprzedzenie do 
stosunków tutejszych, „jakie daw- 
niej można było w *#Angiji obser- 
wować — w сео minęło. 
Przypisać to nileży przedewszy- 
stkiem stabiiizaci waluty w Polsce 
kapitał angielski chętnie zwraca 
sę do krajów o stałej walucie, 

— Czy reformę walutową w Pol- 
sce uważają w Anglii za udaną 

-- Со mówi o :em prasa angielska? 
O ггісгтіе walu owej w Polsce 
i jej twórcy p. premierze Grab- 
skim wyrażają się pisma angielskie 
z największem uznaniem. I tak 
па wiekszy tygodnik angielski 
„Observar“ — pismo о świato- 
м.т znaczeniu w jednym 
2 ostatnich swych numerów wy- 
raża się jaknajpochlebniej o refor- 
mie waluty w Polsce, podkreślając 
że przeprowadzoną została w sto- 
sunkowo krótkim czasie i to wy- 
łączne własnemi siłami Polski 
be: pomocy obcych kapitałów, 
Fakt ten wzmocnił zaufanie sfer 
Kapitalistycznych Świata, a wię. 
Ё Anglji do cgólnej sytuacji gos- 
podarczej w Polsce, a obecne prze- 
sienie w przemyśle polskim uwa- 
żalą tam za prze ӛсісуге, 

— Od jakich czynników zdaniem 


p. Dyr. żależnem jest ściągnięcie 
do Polski większych Карйа би 
angielskich ? 


— Załeży to zdaniem mojem od 
należytej propagandy, od należy- 
tego i stałego informowania Angi i 


| zz. "wo чк WEKA "W 
Fejleton „Gazety Lwow.“ z d. 9. 0111 1924. 


GABRIELĄ REVAL 6) 


Perła Barcelony. 


-- Spojrzyj pani na mnie! Chcę 
czytać w twoich oczach, chcę prze- 
konać się, czy i teraz jeszcze to 
tylko żarty. Spojrzyj na mnie, bta- 
gam! 

Donna Nieves widząc, że zamie- 
tza uklęknąć przed mią, odezwała 
się poważnie: 

-- Боп Jaime, zapominasz тап, 
że jesteśmy w świętem miejscu — 
iże nie klęka się przed nikim, prócz 
przed Najświętszą Рапіепка!... Ach! 
— wybuchnęła nagle — miechaj ta 
Santisstne Virgen mię skarze, ieśli 
źle robię!... Ale muszę wyznać pa- 
nu, dom Jaime: tak mało się zma- 
ту... a tak się lękam, bym pana те 
utraciła,.. 

— Donna mia — zawołał don 
aime z nieukrytwaną radością — 
nigdy, przenigdy nie zapomnę tych 
głów, wypowiedzianych ze szcze- 
rego Serca! Powiedziałaś je tu, w 
obliczu Najświętszej Panienki... Ją 
zatem prośmy, Ją błagajimy o cudt!... 
Niechaj Ona ma nas w Swej opie- 
ce — i dozwoli nam się połączyć! 

Coinęł= się przestraszona: 


Prezydent Wojciechowski w Chojnicach. 


LOJALNE ODNOSZENIE SIĘ DO POLSKI 
„POMORZE JEST NIEODŁĄCZNĄ CZĘ- 


WOŚCI NIEPOLSKIEJ, — 


OBYWATELI NARODO- 


ŚCIĄ POLSKI I NIE MOŻE BYĆ PRZEDMIOTEM JAKICHKOLWIEK 
TARGÓW  MIĘDZYNARODOWYCH”._—NAJMNIEJ BEZROBOTNYCH 
W POLSCE, 


Chojnice. 7, sierpnia, (Tel. G. Ł.) 
Wieczorem w sali gmachu szkoły 
powszechnej podejmywało miasto p. 
Prez. bankietem, W odpowiedzi na 
przemówienia zaznaczył р. Prez,, 
że kończąc swe tegoroczne objazdy 
na Pomorzu stwierdza тё podstawie 
tego co obserwował, duży postep 
ogółny, oraz co podkreśla z rado- 
Ścią szczere dążenie do zgody i har- 
monijnego działanig nie wyłączając 
abywatełi farodowości nieępolskiej, 
odnoszącej się coraz : loiałniej do. 
Polski. Z powodu wyrażanych obaw 
co do trwałości pokoju, zapewnił p. 
Prez. jeszcze raz z całą stanowczo. 
Ścią, że wszelkie na ten temat ро- 
głoski ше mają żadnych realnych 
podstaw, P. Prez. zapewnił, że 
mieszkańcom тіс nie zagraża i że 
mogą z całym spokojem stać przy 
swoich warstatach pracy. Muszę też 
oświadczyć iasno i stanowczo, po- 
wiedział p. Prez., że Pomorze jest | 
nieodłączną częścią Polski і nie mo- | 
że być przedmiotem jakichkolwiek 
targów międzynarodowych. W spra- 
wie stabilizacji waluty oświadczył 
p. Prez., że dzieło to jest zasługą nie 
tylko Rządu, Seimu å Senatu, lecz 


i wszystkich obywateli nie uchyla- 
jących się od  łojalnego płacenia 
zwiększonych podatków. Pieniądz 
nasz, powiedział p. Prez., stoi dziś 
tak wysoko, że jest przedmiotem 
zazdrości obcych. Z dumą możemy 
powiedzieć, że gospodarka nasza 
wbrew opinii naszych złośliwych 
wrogów, okazała się wzorową, 
Własnym rozumem i o własnych si- 
łach wyszliśmy z najcięższej sytua- 


с) finansowej. Nasze przesilenie go- 
*spodarcze nie 


jest tak ostre, jak 
u sąsiadów, czego najlepszym do- 
wodem jest fakt, że w porównaniu 
z ішуші mamy najmniejszą ilość 
bezrobotnych, Stwiendziwszy jesz- 
cze raz, że wszystko idzie ku lep- 
szemu przyrzekł p. Prez. znowu od- 
wiedzić Pomorze w roku przyszłym, 
со liczni mczesinicv bankietu przy- 
jeli gromkimi oklaskami, Po bankie- 
cie i po zaszczyceniu swą obecno- 
ścią urządzonegżo w gmachu staro- 
stwa przyjęcia z udziałem kilkuset 
osób ze wszystkich sfer miejscowe- 
go społeczeństwa odjechał p. Prez. 
o godz, 12 w nocy do Warszawy 
żegnamy serdecznie przez oczekntła- 
cą na ulicach miasta ludność. 


o stosunkach gospodarczych w 
Polsce, wskazywania факс! 
iobjektów nadających się Чо eks- 
ploatacji od zorganizowania izb 
Ваг dlowych polsko-angielskich, czy 
też b'ur ekonomicznych polskich 
w Anglii, słowem od nawiązania, 
bliższego kontaktu między sferami 
gospodarczemi obu państw. 

| 


— Jakie w rażenie odniósł p. Dyr. 
ze swei obecnej podróży i pobytu 
w Polsce ? 


— Wrażenia odniosłem na ogół 
korzystne. Koleje polskie zmien ły 
do kłowe 


się w уеп 


ы! — w których miałem je spo- 
sobn'ść poznać — bardzo na swą 
korzyść. Odczuwa się natomiast 
zupełny prawie brak ruchu auto- 
mobilowego, co wywołuje wraże- 
nie ospałości w ruchu handlowym 
i przemysłowym, Sądzę, że i wtym 
kierunku Stosunki w ciągu najbliżs 
szych lat się zmienią, — W Auegjji 
ruch automobil>wy do tego sto- 
pnia się zwiększył, że musiana 
budować spec'ałne drogi dla ruchu 
dorożek automob:łowych i wozów 
ciężarowych. W innych dziedzinach 
życia gospodarczego brak jedynie 
щш эма шгар oeyoo 


To amen — dziś już cu- | 
dów niema! Ani mój, ani pański | 
oliciec nie zmienia się nigdy... nie 
przejednają się.. nawet w imię na- 
szej miłości. 

— Powiedziałaś „miłości“, wy- 
mówiłaś to słowo, (które mi paliło 
wargi, a którego nie śmiałem pier- 
wszy wypowiedzieć, — ty, mój 
kwiatuszku najpiękniejszy, ty поа 
piekna, różyczko ma  najwonniej- 
sza, ty moje marzenie, mój skar- 
bie!.. — mówił, zapałając się coraz 
bardziej. 

Donna Nieves próbowała wyr- 
wać rękę z uścisku. Z  figlarnem 
przękomarzaniem się rzuciła: 

— Wszyscy mężczyźni 
mi to samo.. 

— Okrutna jesteś! Wiem o tem, 
że wszyscy cię kochają! — west- 
chnal smutno. 

Roześmiała się — i па odchod- 
rem rzuciła: 

.— Przyjdź рап w noc święto- 
jańską na zabawę „Werweny* do 
senory G'Aguilar.. może tam usły- 
szy pam moią odpowiedź. Ale trze- 
ba przyjść w masce. imaczej nie 
moglibyśmy rozmawiać ze sobą. 

— А w jaki sposób pani mię 
ропа? 


mówią 


ves rzuciła mu swą maleńką koron- 
kową chusteczkę, 

Don Jaime został sam. Zapom-= 
niał o lęku, o nudach, o smutku, o 
świecie całym.. I z duszą przepeł- 
nioną szazęściem ukląkł u stóp oł- 
tarza i kornię ucałował wyciągi- 
tą rękę Świętej Dziewicy. 

ж 

Jak wszęed® na świecie, tak sa- 
mo t w Barcelonie do czarownej 
nocy Świętojańskiej przywiązanych 
iest setki legend i przesądów. We- 
dle odwiecznego zwyczaju pouta- 
nowiła i Perła Barcelony o północy 
szukać wróżby: upuszcza się trzy 
krople oliwy do psiednicy napelo- 
nei wodą. O ilẹ dwie krople oliwy 
zbliżą się do siebie i zleją razem, 
znak to nieomylny, że jeszcze w 
tym roku wyjdzie za mąż. Nie dość 
ісі było tego: na trzech kartecz- 
kach papieru wypisała trzy imiona: 
Ramon — Jaime — Miguel... Kartki 
te, mocno zwinięte, rzuca się na 
wodę, —- która pierwsza się w wo- 
dzie rozwinie, — takie imię nosić 
będzie jei przyszły. 

Owej nocy Świętojańskiej wy- 
glądała z szaloną niecierpliwością, | 
wiedząc, że spotka się 2 don Jań- 
me'm. Miłość ku niemu wybuchła | 


| 
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do kiórej u ras w Anglji tak przy- 
wykłiśmy. Obecna stagnacja han- 
dlowa w Polsce zdeniem mojem 
jest zjaw skiem przejściowem wy- 
wcłanem radykalną reformą walu- 
ty i brakiem 5 odków obzotowych 

zorza czw Y 


WRĘCZENIE LISTÓW UWIERZY- 
TELNIAJĄCYCH PRZEZ POSŁA 
ESTONII. 
Warszawa, 7. sierpnia. (T.l. а. 
L.). Dziś o godz. 12 p. |ал Leppik 
poseł nadzwyczajny i minister peł- 
nomocny Estonji złożył na uroczy- 
віеј audjencji w pałacu belwedev- 
skim p. Prezydentowi R eczypts- 
pol tej swoje listy uwierzytelniające 
w obecności Ministra spraw za- 
granicznych, Szefa kancelarji cyw. 
oraz członków domu cywilnego 
1 wojskowego p. Prezydenta Poseł 
estoński w przemówieniu swoj: m 
zaznaczył, że rząd estońs«', przez 
mianowanie posia przy Rządzie 
polskim dał dowód, że pragni: 
zacieśnić dobre, na wzajemnej 
ufności i przyjaźni oparte stosuski, 
łączące oka kraje oraz chce 
w dalszym ciągu prowadzić ро і- 
tykę szczerej spółpracy dla po- 
myś noś i obu krajów. Р. Hrezv- 
dent Rzeczypospolitej w „odpov je- 
dzi upewnił posła, że Di iiczyć 
na pomoc i życzliwe 
jego i R ądu polskiego. 
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POGRZEB PREZESA SATU NAJW. 
NOWODWORSKIEGO, 
Warszawa, 7 sierpnia. (Tel. G 
L.). Dziś w południe odbył sę 
pogrzeb pierwszego p:ezesa Sądu 
Мг|м. Nowodworskiego. Konduk: 
Żałobny prowadził biskup Gall. Za 
trumną postępowali obecni w War- 
szawie Ministrowie z Ministrem 
sprawiedł na czele. Dygn tarzz 
wojskowi i cywilni oraz iłumy ри. 
bliczności. Wiceprezes Sądu Najw. 
Władysław Seyda wygłosił mowę 
żałobną z balkonu Sądu Nejw. 


Nje dawajcie dzieciom ani wina, 
апі piwa, ani wódki! 


jeszcze 


spotęgowama 
stokrornie świadomością trudności 1 


Pionie. 


przeszkód, jakie będą тісі do 
przezwyciężenia. I to młode dziew- 
czę, zepsute i znudzone okazywa- 
nemi jej dotąd hołdami, przywiąza- 
ne całem sercem do Swego оса — 
zdecydowane już było rzucić wszy= 
stko, byleby. mogła połączyć się z 
don .aime'em, w którym głos lu- 
du dopatry'wał się naczelnika spo- 
dzięwanego powstania Каёаой- 
skiego. 


Musiała do czasu kryć się i za- 
chowywać milczenie. Tem niemniej 
jednak postanowiła zaręczyć się 
potaliemnie z don Jaime'em, о ile 
tylko przyjdzie ma ów wieczór u 
senory d'Aguillar. 


Dama ta posiadała śliczną ma- 
jętność w pobliżu Barcelony. Wśród 
gazonów “parku stworzono małą 
sadqzawkę oświetloną różnokoloro= 
wymi lampionami, Nad tą sadzaw* 
ка właśnie miały młode dziewczęta 
bawić się, przy dźwiękach muzyki 
i snuć niewinne intrygi. Wszystkie 
bowiem miały obowiązkowo przy: 
wdziać maski i długie różnokoloro- 

we kostiumy, Z uderzeniem роі" 
cy maski miały być zdjęte. 


(2. d. n) 
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TRAKTAT ANGIELSKO-SOWIE- 
CKI. 


L. George nazwał traktat oszu- 

stwem. 

Londyn, 7 sierpnia. (Tel. G. L.) 
Jutro ma nastąpić podpisanie trak- 
tatu angielsko-sowieckiego. Dziś o- 
głoszono oficjalny komunikat w 
sprawie traktatu. Składa się on 2 
czterech zasadniczych częśc. Ро 
pertraktacjach w tej sprawie ma być 
zawarty traktat haudlowy. Przy- 
јесіе tego traktatu przez parlament 
angielski umożliwi jednocześnie rzą- 
dowi zagwarantowanie subskrypcji 
i odsetek pożyczki rosyjskiej. 


Londyn, 7 sierpnia. (Tel. G. EA 


ХУ spbrawiz układu rosyjsko-angiel- 
skiego piszę „Times“, że parlament 
angielski nie zgodzi się na tego ro- 
dzaju załatwienie sprawy. Układ 
bedzie szczególnie zwalczany przez 
konserwatystów, L. George nazwał 
оцай p-*Politem oszustwem. City 

a jest zdania, udzielemie 
gwarancji takismu państwu jak Ro- 
Sla. która nie dotrzymuje zobowią- 
Тай, byłoby udziełeńiein nagrody za 
takie postępowanie. X[imes* pisze 
dalej w części ekonomicznej, iż rząd 
złamał uroczyste przyrzeczenie zło- 
zone wobec parlamentu, że w ro- 
kowaniach z Rosją ше zobowiąże 
ме do żądnych gwarancji finanse. 
wych. 


a 
64%) 
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Kronika telegraficzna. 


— We irancuskim parlamencie utwo- 
rzyła się grupa wolno-mularzy, Człon- 
kawie grupy tekrutują się 26 wszystkich 
śtroinictw, z wyjątkiem stronniatwa ro- 
jalistów i kemumstów. Nosi ona nazwę 
„grupa 904 1 czyć mu 270 członków. 

— „Neue Fr, Presse' (олобу z Bu. 
karesztu, że w zwiazku z wykryciem w 
Bessarabj spisku komunistycznego a= 
resztoweno 120 osób. 

— Wybory do rad gminnych odbędą 
się па Litwie w dniach 19. i 20, wrze- 
бла, 

— Wczoraj zakończył się Światowy 
kongres тазу czariieji. Prezydent kon- 
gresu Garvey wysłał depeszę do Pa- 
pieża, Мас Donalda, Musschniega i ge- 
neralnego sekretarza Ligi Narodów. 


Feljeton „Gazeiy Lwow.“ z d. 9 Vill 1924 


Z pobytu Conrada w Polsce. 


Lwów, 8, sierpnia. 

Oto wytątek z tei pracy doty- 
czący pobytu Corrada w Krakowie, 
przyswojony językowi polskiemu 
przez Żeromskiego: ; 

„Kraków — to miasto, gdzie 5ре- 
dzilem z ojcem оёт miesięcy jego 
życia, Tam, w tym starym królew- 
skim i akademickim grodzie, prze- 
stałem być dzieckiem i przedzierz- 
snałem się w młodzieńca, zawarłem 
Przyjażne związki, powziąłem pier- 
wszę uwielbienia, myśli i oburzenia 
tego wieku. Wśród tych historycze 
łych murów zacząłem” rozumieć 
istote spraw. kształtować swe uczu- 
cia, gromadzić cbfitość wspomnień 
1 zapas wrażeń, 2 których pomocą 
brzedsięwziałemm gwałtowne zerwa- 
hie, rzucając się w byt, zgoła nie- 
zależny. 

Było to w ciągu miesięcy zimo- 
Wych 1863 r. Co dnia 0 godz. 8 ra- 
no, w pogodę czy Śnieżycę Кгос2у- 
lem wzdłuż ulicy Floriańskiej, Tę 
Moją pierwszą szkołę bardzo słabo 
Damiętam. Jeden Z moich współ- 
Cierpiętników ówczesnych w tejże 
Аке jest dziś wysoce cenionym 

ауса dokumentów -historycz- 
Rych Со do mnie, nie martwiłem 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 9. sierpnia 1924, 


Warszawa, 7, sierpnia, (Tel. G. L.) 
P. Minister spraw zagranicznych 
Skrzyński wysłał do ministra spraw 
zagranicznych Deci telegram za- 
wiadamiający o obięciu urzędu mi- 
iustra spraw zagranicznych i zape- 
wrmiający о pragnieniu utrwalenia 
tak bliskich stosunków przyjaźni, 
łączących Polskę i Rumunię na pod- 
stawie ścisłego sojuszu, Minister 
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HL 
Lwów, 8. sierpnia. 

Sprawę stosunków ięzykowych 
w zaborze rosyjskim, omawia Пет. 
Sienkiewicz w liście оһхагіуіп; 

Podajemy poniżej wyjątki z teks- 
tu: „Na zebraniu, które z powodu 
kwestji szkolnej odbyło się niedaw- 
no (r. 1905) w Warszawie, pan ku- 
rator okręgu naukowego warszaw= 
skiego, wypowiedział myśl następu- 
iącą: „Rozumiem, że naród, mający 
za sobą taką przyszłość, taką od- 
rębiią cywilizację i taką bogatą li- 
teraturcę, jak polski, upomina się o 
szkołę polską; obawiam się jednak, 
że szkoła taka  wychowywałaby 
wroga wewiętrznego уу państwie 
rosyjskiem i zamiast zbliżać dwa 
spoleczeńsiwa pogiębialudy jeszcze 
dzielącą je przepaśćl* 
„Jeżeli tedy pan kurator rozu- 
mie, że naród z taką przeszłością 
użiejową. taką literaturą upomina 
się o szkołę” własną, to tem sameni 


przyznaje, że powinienby ją mieć i 


miałby ją, gdyby піз obawa, że szko 
ła własna wytworzy wrogów wew- 
nętrznych, 

„Dlatego, pomijając w dalszym cią 
gu listu jego osobę, zwracam się 
wprost do opinii rosyjskiej i do tych 
osobistości, w których ręku ѕросфу 


się zbytnio z racji rozmaitych nie- 
domagań mej szkoły, Byłem raczej 
оро: іту! wobec wynikaiących 
stamtąd kłopotów. Miałem wówczas 
własncgo czerwia, przegryzająccgo 
nie wnętrze. Codzień wieczorem о 
godz. siódmej, enuściwszy tęż ulicę 
Floriańska, kiercwałem swe kroki 
w stronę starego 3 ciężkicgo domu 
w zacisznej, ciasnej ulicy, po dru- 
giej stronie і w znacznej тир odłe- 
głości od Mariackiego placu, Тат 
w dużvm, pustym salonie, z ciężkie 
mi gzemsami j wysokim sufitem, 
wśród maleńkiej oazy Światła, rzu- 
conei przez dwie świece w pustyni 
niroku, zasiadałem przy małym sto- 


liku, ażeby zanięczać się odrabia- 
niem zadań |} талас atramentem. 


Stolik moich znojów бізі nawprost 
wysokich, białych drzwi, stale zam- 
knietych: czasami tę drzwi półuchy= 
lały się i wówczas zakonnica w 
białym kornecie ukazywala SIĘ 
wraz z ich skrzybnięciem, sunęła 
wpaprzek sali i znikuła, 

Były takie dwie pielegniarki. 
Głosy ich rzadko możha było sły- 
sześ. Ale o czemże to w istocie 
miały snówić? Jeżeli zwracały się 
do mnie, to z ich ledwo poruszają- 
cych się warg spływał klasztorny, 
wyraźny szept. Nasze sprawy do- 
mowe prowadziła podstarzała go- 
spcdyni sastada z drugiego (piętra, 
kanonika katedralnego,  użyczona 


| 


Ustawa językowa szkolna. 


CZEGO UCZONO DZIECI POLSKIE W ZABORZE 
LIST OTWARTY SIENKIEWICZA О ZGUBNYCH 
SYJSKIEGO SZKOLNICTWA W POLSCE. 


Wymiana depesz między Nin, Skrzyńskim a Min Duca 


spraw zagranicznych Duca odpo- 
wiedział aepesza, w której zazna- 
Cza, 20 znająg uczucia p, Mimistra 
Skrzyńskiego w stosunku do Rumu- 
nii, wie jak bardzo zależy mu na u- 
trzymaniu stosunków łączących Pol 
skę i Rumunije і zapewnia. o swej 
współpracy i rządu rumuńskiego w 
tym kierunku, 


ROSYJSKIM. — 
METODACH RO- 


wa przyszłość sprawy. Wierze przy 
tem, że jako realiści, nie będziecie 
się lęka spojrzeć w oczy rzeczy- 
wistoŚści i że iakta silniej do was 
przemówią ОШ frazesów, Postawcie 
więc tym, którzy obawiają się. że 
szkoła polska wytworzy wrogów 
wewnętrznych i pogłębi przepaść, 
dzielącą oba narody, nasiępujące ża 
pytanic: Czy istuiejąca dotychczas 
szkoła rosyjska i гиѕуйкасујпа wy- 
tworzyła przyjaciół państwa i spo- 
lcczeństwa? Na tem pytaniu mózt- 
bym poprzestać, albowiem dają na 
ша odpowiedź fakta i żaden Rosja- 
nin, który nie chce zadać gwałtu 
własnemu sumieniu, lub który dla 
osobistych korzyści nie poświęca 
interesów obu narodowości, nie mo- 
с tym faktom zaprzeczyć? Dodaję 
więc kilka słów objaśnienia“. 

„Nic posiuchano cesarza. Aleksan 
dra ПІ, który јак najsurowiej potę- 
plai kierunek usiłujący ze szkoły u- 
czynić narzędzie  polityczae, nie 
posłuchano Miluiyna, który również 
z całą siłą przekonania wypowi- 
dział się przeciw tego rodzaju ten- 
dencji — bcz zaprowadzono szkołę 
taką, jaka ona jest dziś, tj. rosyjską 
i rusyfikacyjną. I nadszedł okres A- 
puchtinowski i nadeszły czasy poli- 


nam w nagłej potrzebie, Ta także 
mówiła bardzo rzadko, Ubierała się 
w стагле suknie, a krzyż na łańcu- 
chu zwisał z ісі sutego łona, А cho- 
1012, gdy przemawiała wargi jej poa 
ruszały się nieco żywiej, niż u za- 
копие, nigdy jednak nie podnosiła 
skali głosu, ponad nuty brzmiące 
тіру spokojny szept. Powietrzę do- 
кеја mnie pełne bylo nabożeństwa, 
rczygnacii i miczenia. 

Nie wiem, coby się było ze mną 
Stało, gdyby nie to, że byłem chłop- 
сет lubiącym czytać. Po skończeniu 
zadań, nie miałbym był nic a nic do 
„mobiemia, tylko siedzieć i wsłuchi- 
wać się w ciszę, która budziła zęro- 
zę, wynikając z pokoju chorego, po- 
przez zamknięte drzwi i діліне 
przejjńowała mę przerażone serco. 
Przypuszczam, Że na tei jałowe 
drodze udręczenia doszedłbym był 
бо ponięsząnia zmysłów. 

Ме byłem chąopcem lubiącym 
czytać, Dookola było mnóstwo 
książek, leżących na konsolach, na 
stołach, a nawet га ziemi, gdyż nie 
mieliśmy czasu na ich uprzątnięcie, 
Czytałem! I czegaż to nie wchłoną- 
łem wówczas! Kiedy niekietfy star- 
szą z zakonnic, przemykajac się, 
«bok i rzuciwszy nieufne Spojrzenie 
na rozłożone stronice. kładzie by- 
wało z lekka sękę na mej głowie, 
i poszepnie 2 pbowątpiewającem 
szemraniem: — Czy to dobrze, że- 


tyki we wszystkich zakładach nau- 
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kowych, począwszy od elementar- 
rych, a skończywszy па Uniwtrsy- 
tecie. Język polski uczynione nicebo 
wiązuijącyri і zaczęto go wykładać 
z innymi przedmiotami po rosyjsku, 
przeprowadzono idiotyczne podręcz 
niki w których można było zna* 
leźć takie пр. wiadomości, ze Wie- 
dcń oswokodzili od nascia Turków 
— Коласу; poczęto Кагаз za każde 
słowo polskie, wyniówione w mu- 
rach szkolnych, jak za przestęn- 
stwo; lżono przeszłość narodu pol- 
skiego, jego czyny i jego historię u- 
ragano jczykowi; poniewierano 
wszystkiem, co moglo być dziecku 
pelskiemu bliskie i drogie i wypę- 
¿zano ze szkół za najmniejszy pro- 
test przeciw tej ohydzie, I cóż się 
stało? Oto szkoła stała się wprost 
katownią, i nieszczęściem społecz- 
гет, i tragedią dla wychowańców. 
Lata dziecinne i lata młodości zmie 
nily się w Królestwie Połskiern, lite- 
ralnie, w lata niedoli i męczarni А 
jednak rodzice posyłali «шесі na- 
wet do takisi szkół, posyłali i Ша 
tych okrucaów nauki, chociaż zwy- 
rodniałej i zaprawionej polityką — 
dla Świadectw i patentów, bez któ- 
rych człowiek stawał się w pań- 
stwie pariasem, Ale co się działo w 
ich sercach i co w sercu polskiego 
dziecka, które musiało chodzić do 
takicj szkoły, ścinać zęby i milczeć, 
— а со więcej, wydawać lekcje і 
powtarzać па pamięś za nauczycie- 
lem to wszystko, co było bluźnier- 
stwem przeciw iego polskiej duszy 2 
Jakie musiaiy w niem wzbierać po- 
klady pogardy i nienawiści?.. А 
przecież Буй to jedyń Rosjanie, 2 
którymi się to dziecko stykało i z 
nich tylko mogło sądzić o państwie 
ў narodzie. Za owo zaś zamknięcie 
się w sobie za ów !nilczący protest, 
wreszcie za tę nieuiność j pagardę, 
która od czasu do czasu przebłyski- 
wała z jego oczu, zostało sanio 
znienawidzone”. 

„W ten sposób powstały dwa 
przeciwne obozy: jeden stanowiła 
obca i wroga narodowi szkoła, Z са- 
łym stojącym za nią admiuistracyj- 


byś ty czytał te książki!.. Spogla- 
са!ет w milczeniu na jej oblicze, 
dopóki z nieokreślonym gestem ро- 
niechania tej sprawy nie przesunęła 
się dalej. 

Późnym wieczorem pozwalano 
ini — ale nie zawsze — wejść па 
palcach do pokoju chorego, ażeby 
powiedzieć dobranoc złożonej na 
pościeli postaci, którą częstokroc 
świadomość o mei obecności mogła 
zaznaczyć iedyik przez powolne 
skinienie oczyma — złożyć powin- 
ny pocałunek ла ręce bezsilnej, le- 
żecej na Kołdrze, i znowu na pal 
cach coprędzej wychodzić. Wów- 
czas Mogłem ;uż udać się do łóżka 
w pokoju położonym na końcu ko- 
rytarza i często — choć nie zawsze 

„samotnie szlochać wśród  dob- 
rych i głębokich snów. Spogląda- 
leum na to, co nadchedziło, z niewia- 
rogodnem przerażeniem. Nieraz u- 
dawało mi się odwracać oczy od 
tel zgrozży, ale naogół w tym czasie 
mialem pełnię uczucia o nadciaga- 
ісссі katastrojie. Przeżywałem rów- 
іеї godziny buntu, które wydzie- 
raty ze mnie prostą ufność w zarzą- 


dzenia Opatrzności. Ale gdy nije- 
unikniona godzina nadeszła, białe 
drzwi rozwarto i pustką ma mnie 


zionał pokói chorego, nie znalazłem 
w sobie ani jednej му do wyłania. 


u Marja Kazecka. 
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mym i pobcviiym aparatem, drugi: 
dzieci, rodzice, ich poczucie niedoli i 
poczucie krzywdy, którz odczuwał 
raród сату. Tragedja zaś stawała 
się tem bardziej rozdzierającą że każ 
dy. (prócz tych chyba, którym реп- 
sie przynosiły korzyść) czuł, że ia 
haniebna szkoła, mija się nawet z 
tym celem, który sobie założyła. że 
przeciwnie: szkodzi nawet i rosyj- 
skiemu państwu, że wykopuje na- 
prawdę niezgłębioną przepaść mię- 
dzy dwoma narodami i że ucisk i 
męka i deprawacja charakterów i- 
stnieją z niewypowiedzianą dla obu 
stron szkodą, tylko dla samych sie- 
bie". „Doszło do tego, że nawet tak 
zwani ugodowcy wysyłali dzieci da 
szkół zagranicznych -- a nie rosyj- 
skiej, która zresztą uczy tylko nie- 
rawiści do Rosji”. 

„Zresztą fakta są przed nami. W 
ostatnich czasach usiłowano oczyś- 
cić szkoły, usłowano nawet ponie- 
kąd (zresztą wobec złej woli i opo- 
ru tutejszych pedagogów, prawie 
bezskutecznie) polepszyć warunki 
wykładu polskiczo ięzyka — j ја- 
kież są rezultaty “усһ usiłowań? 

„Oto przy pierwszem, powszech- 
ten: wstrzą$snikniu  państwawem 
zasz(y te opłakane brze:nienne kle- 
ską wypadki, których jesteśmy 
świadkami obecnie (r. 1905). Inaczej 
mówiąc: nienawiść, jaką przez lata 
wisku wywoływała przeciw sobie 
szkcła rosyjska, wybuchnęła z mo- 
cą tak wielką, że dotychczas wy- 
buchu tego nie mogły pohamować 
żadne usiłowania”. „Rzecz stała się 
możliwą dlatego właśnie, że cały 
system wychowawczy jest zły, prze 
wrotny, żę stracił z oczu cel właś- 
ciwy, a stał się tylko politycznem 
rarzędziem bezmyślnego ucisku i 
ciężkiej niedoli, nie tyiko uczącej się 
młodzieży, ale i całego kraju Сіз! 
on wiatr a zebrał burzę, która, iako 
ślepa. na obie strony wyrządza nie- 
powetowane straty”. 

„Więc co pozostaje? Reforma, a- 
le reforma gruntowna, płyaąca 2 ro- 
zumu stanu i ze zrozumienia obu- 
stronnego pożytku, płynąca z do- 
brej woli, nie połowicznej, nie lę- 
kliwej i podejrzliwej, — als pełnej. 
męskiej nie bojącej się wyrzec praw 
dy iiść za prawdą. Szkoła musi wy- 
chowywać oświecone, zdrowa i mo- 
ralne pokolenia, a takicn celów mo- 
że dopiąć tylko szkoła polska, Koń- 
czę wreszcie tą uwagą, że jakkol- 
wiek zabrałem głos w tej sprawie, 
jako pisarz polski, którego najserde- 
czniej obchodzi przyszłość kraju i 
młodych pokoleń, mogę sumiennie 
powiedzieć, że gdybym był pisa- 
1zem francnskimiangielskim. czy 
choćby niemieckim, a znał równie 
dcbrze stosunki, to і wówczas, ze 
stanowiska rozumu і сукі nie wy- 
głosiłbym innego zdania“. 

E. Szajowski. 


т) 
ECHA NAPADU NA STOŁPCE. 

Warszawa, 7 sierpnia. (Tel. С. 
L). „Kurj. Czerw.* otrzymał depe- 
szę z Nowogródka o ujęciu jedne- 
go z przywódców bandy dywer- 
Syjnej, która dokonała napadu na 
Stołpce. 


EE зал 
KONFERENCJA MINISTRÓ V 
SKARBU PAŃSTW ALJANCKICH. 
Paryż, 7 sierpnia. (Tel. G. L. 
Po konierencji londyńskiej babe 
się ma konferencja min. skarbów 
państw aljnackich celem rozważenia 
kwestji dotyczących kosztów oku- 
pacji i nowego KTÓRE roz- 
działu odszkodowań. W obradach 
та w.iąć udział także delegat 

Stanów Zjednoczonych. 


„QAZETA LWOWSKA” z dnia 9, sięrpnła 1924. 


Nota Rządu polskiego do Sowietów, 


W MIŃSKU ISTNIEJE SPECJALNA ORGANIZACJA, PRZEZNACZONA 


DO PROWADZENIA AKCJI BANDYCKIEJ W POLSCE. 


— BANDY- 


TÓW PRZEWIEZIONO AUTAMI ZMIŃSKA DO GRANICY, GDZIE O- 
TRZYMALI PO 150 NABOJÓW KARABINOWYCH, 


Warszawa, 7 sierpnia (Tel. G. L.) 
P. minister spraw zagranicznych A- 
leksander Skrzyński wystosował 4. 
6. b. m. następującą notę do p. Leo- 
nida Obołeńskiego, posła Z. 5, R. R. 
w Warszawie: 

„Panie pośie. Mam zaszczyt pro- 
sié pana о polanie do wiadomości 
madu Z. SARA Ra co następnie: 

W nocy z dme 2, na 4. sierpnia, 
na półuocny wschód od miejscowo- 
ści Koczkauny, pow. stalpeckiczo. 
przekroczyły gradicę Rzeczyp al ›- 
litej trzy bandy, w ogólnei sile ako- 
'G IC' ludzi, zaoputrzacych w 8 ka- 
rabinów maszynowych, znaczną i- 
lość karabinów, rewolwerów i gra- 
natów ręcznych. Bandy te napadły 
na miasto i stację kolkiową Stołpce, 
zaatakowały i ograbiły starostwo, 
kasę skarbową, urząd pocztowo-le- 
legraficzny i dokonały szeregu za- 
bójstw, w tej liczbie siedmiu pcli- 
cjantów i jedaego urzędnika staro- 
stwa, poczem w walce z policją i 
oddziałami wojskowymi cofnęły się 
ku granicy 2. 5. R. R, przyczerj 
części bandytów w liczbie 15 osób 
udało się przekroczyć granicę dwa 
kiłometriy od punktu granicznego 
Kołosowo. Bandyci ci pozostawili 
trzy karabiny maszynowe i inną 
broń. Pozostał: bandyci zostali osa- 
czeni przez wojsko w lasach, sąsia- 
dujących z wyżei wymienionemi 
mueiscowościami, przyczem do dnia 
dzisiejszego znaczną ich część uję- 
to, pozostali zaś zostaną zlikwido- 
wami w najbliższym czasie. Ujeci 
"bandyci zeznali, że przygotowanie 
wojskowe do dokonania napadu na 
Stołpce otrzymali w ciągu ostat- 
nich sześciu miesięcy w Mińsku od 
specjalnej organizacj, przeznaczo- 
пеј do prowadzenia akcji bandyc- 
kiej w Polsce. Kierownik powyż- 
szej organizacji, mającej charakter 
wojskowy, znajduje się w Mińsku, 
przy ulicy odgórnej. Szkolenie 
bandytów odbywa się w Mińsku 
przy ulicy Niemieckiej, Podzielani 
są oni na grupy, na czele których 
stoją specjalni instruktorzy wojsko- 
wi Napad na Ѕісірсе był z góry u- 
planowany i zorganizowany, przy- 
czem każdy z bandytów miał spe- 
cialne powierzone sobie zadania. 
Dnia 29. lipca wszystkie trzy bandy 
zostały wywiezione samochodami 
ciężarowymi z Mińska do rejonu 
Koldanowo, skąd udały się ku gra- 
nicy polskiej, którą przekroczyły w 
nocy z 3. na 4. sierpnia, Przed 
przekroczeniem granicy instrukto- 


— Z Z W ZZ W 


rzy rozdali bandytom po 130 nabo- 
jéw karabinowych i po 10 rewolwe- 
rowych. Charakterystycznem jest, 
że w tym samym czasie, gdyż dnia 
26. lipca, posterunkowy policii pań- 
stwowej Józef Góra, pełniący służ- 
bę па granicy w okolicy punktu, w 
którym bandy przekroczyły grani- 
се, został porwany przez 6 Konnych 
i 3 pieszych żołnierzy armii czerwo* 
nei, którzy w tym celu przekroczy- 
li granicę polską między słupami 
granicznymi Nr. 890 i 891, =з 

Podając powyższe do wiadomo- 
ści rządu Z. 5, R. R, rząd polski 
stwierdza, że napad na Stołpce i 
przygotowanie go na terytorium Z. 
S. R. R. nie тоға nadal pozosta- 
wać nieznane rządowi Związku S. 
R R. W związku z powyższem, 
rząd polski oczekuje od rządu Z. 5. 
R. R. wydania i wprowadzenia w 
życie w jak najkrótszym czasie za- 
rządzeń, Кібгеру | uniemożliwiły 
przygotowywamie i szkolenie na te- 
rytorium Związku S. R. R. organi- 
zacji bamdyckich oraz przekracza- 
nie przez nie granicy polskiej. Rząd 
polski wyraża przypuszczenie, że 
nastąpi to tem łatwiej, że napad na 
Stołpce nie jest faktem odosobnio- 
nym, gdyż w ciągu drugiej połowy 
токи ubiegłego i w ciągu roku bie- 
żącego wkraczanie па  terytorjum 
polskie band z terytorium Związku 
S. R. R. oraz dokonywanie przez 
nie czynów występnych, staje się 
ziawiskiem niemal codziennem. 
Клай polski zmuszony jest z całym 
naciskiem zwrócić uwagę 
4 R. R. na tę anormalną sytuacię, 
która zaczyna w sposób chronicz- 
пу zakłócać spokój na granicy pol- 
sko-związkowej. W nadzieji, że 
rząd Zwiazku S. R. R. zrozumie 
konieczność położenia kresu plano- 
wo organizowanym. starannie przy- 
gotowywanym, technicznie wypo- 
sażonym i często się powtarzają- 
cym napadom, które mogiyby wy- 
tworzyć na granicy stan rzeczy, bs- 
Пасу w jaskraweji sprzeczności 2 
dążeniami do ustalenia dobrych, po- 
Prawnycun i pokoiowych stosunków 
sąsiedzkich, zechce Pan przyjąć 
Panie pośle, wyrazy mojego wyso- 
kiego szacunku. Skrzyński“. 

Jednocześnie z wręczeniem po- 
wyższej noty, p. minister polecił 
polskiemu charge d'affaires w Mo- 
skwie p. Wyszyńskiemu, aby złożył 
odpis tej noty kornisarzowi ludowe- 
mu dla spraw zagranicznych Czi- 
czerinowi, 


Porozumienie w kwestii odszkodowań osiągnięte 


ZAKOŃCZENIE KONFERENCJI NASTĄPI Ww PRZYSZŁYM TYGOD- 
NIU, — UWAGI NIEM, NIE PRZEDSTAWIAJĄ TRUDNOŚCI NIEMO- 
ŻLIWYCH DO PRZYZWYCIĘŻENIA. -- BERLIN NIE GODZI SIĘ NA 
BEZKARNOŚĆ PODDANYCH NIEM. OSKARZONYCH O ZDRADĘ 
STANU. — NIEMCY ŻĄDAJĄ PODJĘCIA ROKOWAŃ CELEM ZA- 
WARCIA FRANCUSKO-NIEMIECKIEGO UKŁADU HANDLOWEGO. 


Londyn, 7. sicrpnia. (Tel. G. L.) 
Wedle „Daily Chronicle”, mieszana 
komisja niemiecko-aliancka doszła 
do porozumienia w kwestji odszko- 
dowań. Sprawozdawca „Daily 
Chron.* sądzi, że konferencia lon- 
dyńska skończy się we środę lub w 
czwartek przyszłego tygodnia. 

Londyn, 7. sierpnia. (Tel. G. L) 


Rzeczoznawcy. którzy wczoraj do- 
kładnie zbadali memoriał niemiecki, 
postanowili podzielić pracę pomię- 
dzy dwie podkomisje. Osoby, pozo- 
stające w bliskim kontakcie z Mac 
Donaldem sądzą, że jeszcze dziś 
albo w piątek 1ozpoczną się roko- 
wania pomiędzy Niemcutni a Ала, 
Francją i Bełgją, 


rządu Z.. 


Londyn, 7. sierpnia. (Tel. G. L.) 
Wczoraj wieczorem deleg. państw 
sprzymierzonych i ministrowie mie- 
mieccy na wspólnem posiedzeniu 
wysłuchali sprawozdania trzech rze- 
czoznawców w sprawie uwag nis- 
mieckich, Sprawozdanie zaznacza, 


że uwagi niemieckie nie stawiają 
trudności niemożliwych do prze- 


zwyciężenia. Po sprawozdaniu \уу- 
wiązałą się dyskusja nad tą częścią 
memorandum niemieckiego, która 
dotyczy sprawy stwierdzenia uchy- 
bień niemieckich. Omawiano zwrot 
„uchybienia oczywiste”, użyty w 
sprawozdaniu rzeczoznawców. М:- 
nister Stresseęmann domagał się, 
aby uchybienia oczywiste stwier- 
dzane były w drodze arbitrażu. We- 
Чиж tezy francuskiej słowa „uchy- 
bienia oczywiste“ pojmować naieży 
tak, jak to przewiduje traktat wer- 
salski, ti. niewykonanie 2е złą wia- 
та przez Niemcy przyjętych zobo- 
wiązań, 

Londyn, 7. sierpnia. (Tel. О. 1.) 
Co do treści cdpowiedzi niemieckie: 
agencja Науаза podaje jeszcze na 
stępujące szczegóły: 

W sprawie amnestii Rzesza nie- 
miecka nie może przyjąć zobowiąza- 
nią co do bezkarności poddanych 
niemieckich, oskarżonych о zćradę 
stanu z powodu separatystycznych 
dążności. Со do uchwały przelewu- 
nia splat niemieckich, Niemcy do- 
такаа się reprezentacji w sadzie 
rcziemczym, złożonym 2 trzeci 
członków, w tym jednego АтетуКа- 
nina, który to trybuna! ma roz- 
strzygnąć w ostatniej instancji o 
stnieniu manewrów finansowych 
niemieckich ceiem przeszkodzenia 
uiszczaniu spłat niemieckich. Co się 
tyczy Świadczeń w maturze, Niem- 
cy domagają się, aby sprawa była 
załatwiiona bez gwarancii ze strony 
rządu, w drodze swobodnej umowy 
między dostawcami į zainteresowa- 
путі państwami. oraz aby komisja 
odszkodowań liczyła się 2 potrze- 
bami niemieckimi w zakresie eks- 
portu. 

Londyn, 7. sierpnia. (Tel, G. L.) 
Minister wojny general Nollet odbył 
konferencję z premierem angiel- 
skim. Rozmowa dotyczyłą prawdo- 
podobnie sprawy wojskowej ewa? 
kvacji Zagł. Ruhr. W związku z tą 
Sprawą agencja Havasa komunikuje: 
Według tezy francuskiej sprawa e- 
wakuacji woiskowej Zagł, Ruhr ob- 
chodzi wyłącznie sprzymierzonych 
i tak tę kwestię uiął plam Davesa, 
Francja jest zdecydowana  niezgo- 
dzić się ną ewakuację wojskową, 
dopóki Niemcy nie złożą dowodów 
wyraźnej woli wykonania zobowią- 
zań, przewidzianych w planie Da- 
vesa ? traktacie wersalskim. W 
szczególności Kzesza miem. wima 
wypełnić zobowiązania w zakresie 
międzysojuszniczej kontroli woisko- 
weji. Taką tez prawdopodobnie ge- 
neral Nollet przedstawił Mac Do- 
naldowi. 

Berlin, 7, sterpnia. (Tel. G. L.) 
Londyński korespondent „Vossische 
Zeitung” pisze, że delegacja niemie- 
cka zgodziła się na to, abv sprawa 
wakuacji Z. Ruhr omawiana była 


poza oficjaln. obradami przez przed-. 


stawicieli Niemiec, Francii i Bel- 
ЕП, a także ewent. i Anglii. Na razie 
trudno osądzić, czy Francja zdecy- 
duie się ma szybkie opróżnienie Z. 
Ruhr. Informator orespondenta 
„Lokalanzełger'a* zazrięczył tylko, 
że istotne trudności zostały usumię- 
ie. Ostateczna decyzła należy do 
Paryża, wobec czego przestrzec na- 
leży przed zbytnim optymizmem 
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Paryż, 7. sierpnia. (Tel. G. L.) 
„Petit Parisien’ omawiając memo- 
rjał niemiceki zaznacza, że Niemcy 
żądają natychmiastowego podjęcia 
rokowań celem zawarcia francusko- 
niemieckiego uxiadu handłowego i 
Stawiają bardzo korzystne warunki 
dla tego układu. Niemcy godzą się 
na uzmanie postanowień komisii od- 
szkodowań z zastrzeżeniem, że za- 
pewnione będzie natychmiastowe o- 
próżnienie Zagłębia Ruhry. W za- 
mian za natychmiastowe „wycofane 
îrancuskich i belgiiskich ` kolejarzy 
Niemcy zobowiązują się wnieść do 
sejmu Rzeszy projekt ustawy, 2а- 
braniający strajku niemieckim kole- 
La w Zagłębiu Ruhr. „Petit Pa- 
nsien wyraża zdanie, że konferen- 


cia londyńska potrwa do połowy 
sierpnia, 


а раа 
STAN URODZĄTOW TEGO- 


ROCZNYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta ) 
Warszawa, 8. sierpnia. (7). 


Główny urząd statystyczny podaje 
szereg wiadomości о stanie uro- 
dzajów tegorocznych. Fr-ypuszczal- 
Пу przecitny zbiór па zasianej 
Powierżchn dla całej Polski wy- 
nosł pszenica w oziminach 111, 
Ps enica jara 8:1, ży a отітіпа 103 
Żyto jare 90, owies 120, jęczmień 
ary 11*7, jęczmień отітіпа 147, 
Cyfry te podane są prowizorycznie 
1 mogą u'edz znacznym zmianom, 
w każdym razie główny urząd sto. 
tystyczny stwierdza, że urodzaj 
ozimych zbóż jest znacznie niższy niż 
w roku ub. Naigorzej pod wzglę- 
dem urodzaju przedstawia się M1- 
łopolska, gdzie zasiewy ucierpiał 
bardzo z powodu warunków w :і- 
mie, z powodu zniszczenia doko- 
nanego przez szkodnika i częś- 
ciowo 2 powodu posuchy we 
wschodniej Małopolsce. Najlepiej 
przeds awia się urodzaj w Poznań- 
skiem › Pomorskiem. 


O, EZ 
ZNIESIENIE DYREKCJI KOLEJO. 
WEj W STANISŁAWOWIE. 
(Telefonem od naszego Когезр.), 

warszawa. 8. sierpnia. (41. Do- 
noszą tutaj, że Min. koleji Tyszka 
który odbył lusirację dyr: kcji lwow, 
i stani lawowskiej jeździł tam ce- 
lem  ro'pairzenia ewentualnego 
zn esienia dyrekcji stanisławowskiej, 
Łącz: się to z planem oszczędno- 
ściowyvm Min, Skarbu. Do jakich 
wyników doszła delegacja na razie 
niewiadomo. Р:аза warszawska 
рг4лові jediek, że są argume іу 
polityczne przemawiające przeciw 
projektowi. 

к--------.. | MA 
NIE BĘDZIE PODKOMISJI KON- 
TAKTOWEJ MIĘDZY SEJMEM A 
MIN. SPx. ZAGR. 

Warszawa, 7 sierpnia. (Tel. G. 
L.). Proiekt utworzenia Podkomisji 
Spraw Zagr., która miałaby utrzy- 
mywać kontakt między Se mem a 
Min. Skrzyńskim należy uważać za 
przeradłv. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Komisji spr. zagranicznych 
przez usta wszysikich członków 
wypowiedziano się przeciwko u- 
tworzeniu tejże podkomisji, uzna- 
jąc, iż w razie potrzeby winna być 
zw łuna pełna Komisja Spr. Zagr. 


„О ODWRÓCENIE NIESZCZĘ- 
ŚCIA OD GDAŃSKA”, 

Gdańsk, 7. sierp. (Tel. G. L.) 
Wobec rozpisania przez Radę por- 
tową konkursu na budowę składu 
amunicji па Westerplatte, „Danz. 
Allg, Ztę.* zamieszcza znów alar- 
тішасе artykuły, wzywające do 
wytężenia wszystkich sił, aby „od- 
wrócić mieszczęście od Gdańsha'» 


т-у ————————-——————— ——— -- ZZ 


„GAZETA LWOWSKA* z dnia 9. sierpnia 1924. 


ШИИТ KOMUN, W Warszawie aresztowana. 


W CHWILI 
ODEZWY  NAWOŁUJĄCEJ 
OLBRZYMI ZAPAS 


Warszawa, 7. sierpnia. (Tel. О. 1.) 
Pisma popołudniowe  domoszy, że 
policja polityczna po długiej i mo- 
zolnej obserwacji, ustaliła, iż w do- 
mu przy ulicy Królewskiej pod Nr. 
41 mieści się egzekutywa рагііі ko- 
muristycznej w Po!sce, а mianowi- 
cie w mieszkaniu dyrektora bamku 
cukrowniczego Antoniego Muchar- 


WKROCZENIA POLICJI 
DO STRAJKU POWSZECHNEGO. — 
DRUKÓW 


WYKAŃCZANO REDAKCJĘ 


I ODEZW. 


tam Szereg wybitnych dzialaczy ko- 
munistycznych, z których jeden wy 
kańczał tekst odezwy. nawożującej 
do strajku powszechnego. Areszto- 
wano właściciela mieszkania, jego 
żonę i brata Aleksandra oraz Wa- 
cława Wróblewskiego i szereg im- 
nych działaczy komunistycznych, W 
mieszkaniu znaleziono zapas dru- 


skiego. Funkcjonariusze policji, któ , ków i odezw komunistycznych. 


rzy wkroczyli do mieszkania zastali 


Dewizy europejskie dalej zwyżkują! 


Złoty w stosunku do dolara niezmieniony ! 


(Telefonem od naszego kor. ekon.) 


Warszawa, 8. sierpnia. 

Tendencja w dewizach, o której 
ostatnio wspominaliśmy, utrzymuję 
się w dalszym ciągu, Giełdą nowo- 
jorska w dalszym ciągu ocenia opty- 
mistycznie sytuację Europy, skut- 
kiem czego na giełdzię nowojorskiej 
waluty europelskie w dalszym сіз- 
gu wykazują silną tendencję zwyż- 
kową. W ciągu dnia dzisiejszego nai 
większą zmianę "wykazuje Londyn, 
który z parytetu 4,46 poszedł na 
giełdzie nowojorskiej na 4,52 i pół, 
Ząafazło to wyraz na giełdzie wat- 
szawskiej, gdzie doszedł Lorfyn do 
kursu 23,48. Londyn też poszułkiwa- 
пу jest na calej iinii. To samo od- 
nosi się i do Zurychu. który również 
silnie zwyżkował, osiągając kurs 
98,80, Bardzo silny jest w dewizach 


Paryż przy kursie 29,30, dalei Bel- 
gia przy kursie 26,75, oraz Medjo» 
lan Przy kursie 23,25, Zwyżkował 
również Amsterdam, który osiągnął 
kurs 201,90. Inne dewizy bez zmian. 

Jeżeli rokowania  sprzymierzo- 
nych z Niemcami w Londynie będą 
sie w dalszym ciagu pomyślnie to- 
czyły, należy się liczyć z dalszą 
zwyżką wszelkich walut  europej- 
skich. Złoty w stosunku do dolara 
utrzymuje sie niezmieniony. 

Na giełdzie akcyjnej tendencja u- 
trzymana, przy kursach nąwet mie- 
co zwyżkowych, Коропо Staracho- 
wie па 4,70, Ostrowiec na 12, We- 
giel 8,15, Cukier na 8,30, Modrze- 
iów przeszło 2. Dołary gotówkowe 
w obrotach pozagiedowych sime, 


п 4 . . ғ. 
ufydna zbrodnia i samobójstwa 
zwyrodniałeno starca. 

Lwów,, 8. sierpnia. 
(6) Ze Strzyżowa'domoszą о 0- 
kropnem morderstwie na tle zbo- 
czenia seksualnego dokomanem 
przez  75-letniego degenerata-sadly- 
stę, który następnie widocznie prze- 
та?дау wynikami swojego zbrodni- 


lekarskie stwierdziły, że Jedrzej 
Marczak zgwaicił wprzód Judelkę, 
potęm ją zamordował, wreszcie sam 
skończył samobójstwem. 


EKONOMISTA 
Transakcje na giet 
dzie łwows£tiej. 


czego szału tarznął się na swoje 2У- | SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 


cie. Wedle protokołu policyjnego 
przebieg оһуйпево wydarzenia byl 
następujący: 

15-letni ojciec Romana Marcza* 
ka, młodego gospodarza w Luterze, 
pow. Strzyżów, Jędrzej Marczak, 
w czasie nieobecności syna zawołał 
służącą 20-letnią Judelkę Lewko do 
stodoły i zgwałcił ią, poczem zamę- 
czył ją na śmierć, dusząc ją powro- 
zem, gryząc zębami i nwąc ciało 
paznokciami. Nastepnie umył 7а- 
krwawione гесе i mogi po drabinie 
wylazł na najwyższe wiązanie da- 
chowe stodoły, па tow. banty, 
рсһпаї nogą drabinę ; rzucił się gło” 
wą na dół z wysokości 7 metrów na 
klepisko stodoły, ponosząc Śmierć 
na miejscu. 

Roman Marczak, wróciwszy до 
domu i nie zastawszy nikogo w 
chacie, poszedł do stodoły wraz 
z Sąsiaaem swoim i tam oczom ich 
przedstawił się okropny widok. Ob- 
nażone zwłoki Jadelki były pokale- 
czone, pogryzione i ройгарате; па 
szyi widniała czarna pręga od po- 
wrozu, którym nieszczęśliwa zosta- 
ła uduszoną. Zwłoki samabójcy le- 
żały w drugim końcu stodoły: gło- 
wa zczerniała rozbita. Ręce i nogi 
umyte z krwi, krew pozostała tylka 
ял masaolicjaini, Ozględzimy sadowa- 


Sytuacja na giełdzie dzisiaj zna- 
cznie się poprawiła po wczorajszej 
zniżce kursa znowu silne, 

Gazy i Jaworzno zyskały około 
200 punktów. 'nne pomqiejsze akcje 
zyskały kilkanaście do kilkadziesiąt 
punktów, a w szczególności Olkusz 
doszedł do 1.50. Na ogół w niekoto- 
wanych obroty stosunkowo niewie|- 
kie z powodu słabej podaży, przy u- 
Sposobieniu rezerwowanem. 

W kotowanych wybitna zwyżka 
wszystkich akcji. 

Bankowe w licznym obrocie zy- 
skały kilka punktów. 

Arbitrażowe wyższe o kilkadzie- 
сіңі punktów przewyższają kursa 
haussowe przedwczorajsze. Browa- 
ry doszły do 12.50, Chodorów 8.60, 
Chybie 12.25, Zieleniewski utrzymał 
się przy kursie 15. Pomniejsze akcje 
o ile nie utrzymały się na przed- 
wczorajszym poziomie, zwyżkowa- 
ły. — W dewizacn nadal silnie po- 
szukiwany Zurych doszedł do 99, 
inne dewizy na wysokości ostatnich 
n otowwa ń % 

Tendeacja wybitnie zwyżkowa. 
Usposobienie bardzo sitas. 


OBROTY W AKCJACH, 


Ate, Bk Hipot czny 097, 0:98, 


0... 098, 099. 100. Вк Prze» 
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mysłowy 0 74, 0:73. Browar; 12 50, 
1240, Ch dorów 850, 8:35, 8.40, 
8:30, 8:60. Chyb e 1110, 1150, 
1165, 11:75, 12:25, С gielski Kil, 
1-15, 1:13, 1-16, 1-18, Gafcta 0-60, 
0:58, Nata 0:70, Р. Т. Б, 020, 
Siersza el 030, Siersza Górricza 
750, 755, 760, T*sp 775, ТОО, 
185, Zieleniewski 1500, Cm elów 
120, Karpolit 825, Losomotywy 
1:75, 108, Oikos 510. 5:15, 5 00, 
5 0, Parowozy 070, 0:75, 050, 
0:75, 0:74, 0 18, 079. 


OBROTY W AKC'ACH NIEKO- 
TOWANYCH. 

Azot 0:62. 0:80, 078, 0:77, Bk 
Ziemian (100) (5:05, Brugger 1:00, 
0:95 0:97, Elektr. n. Sanem 027, 
0:26, О zy wschodnie 21 00, 22:50, 
22:00, 21:75, 21:50, Gazy zachodu. 
540, 530, 520, 510, 5:15, 520, 
5:16 Gazcciągi 0:32, Gaz lina 2:42, 
2:45. Jaworzno (25) 2150 27:25, 
2150 drobn: 3100, 3060, Len 
1:10, 1712, 1:13, Lesieni e 2770, 
265, Olkusz 1:15 1:25 1:20, 1:30, 
Przew. : k im. 227,230, $єһб 116, 
Месомкі 0 054. 00%, 0 6 
G:053,. Lignosa 28, Czem: ńska 
Huta 0 60. 


Gielda zbożowa. 
Lwów, 7. sierpnia. 
Nieco cbfiisza p daż, akcji po 
cenach wygórowanych, wskutek 
czego dv t'ansakcji nie d szło. 
Tendencja chwiejna. Usposobienie 
wyczekujące. 


Giełdypozalwowskie 


PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa 8. Sierpnia, 
Frzem. 0:68, Cegiel. 135 Mo- 
dżej 9:10, Chodor. 8 10. N fta 077, 
Nobel 2:25, Dola'y 5 22, Tendencja 
mocna. 


PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA, 
Krakow, 8. sierpn a, 
Przem. 065 pł.. Zarob 740 
7:20, Ciodorów 8:00, 780), Zi:len. 
14:00, 1350, Ćmielów 120 1410 
Се:ігі. 120, 115. Farow. 62, 60, 
Górka 26:50, 25:75. Майа 0:79. Do- 
lary 5'211,. Tesdencja mocna 


GIEŁDA ZURYCHSKA. _ 
Zurych. (PAT) Norowan.a zdn. 


8 b. m. Hołandja 2051), Nowy 
jork 527, Londvn 23:93, Р ryż 
29.10, Medjolan 23 40, Praga 15% 71, 
Budapeszt 0.0069, Bukaresz 240, 
Belgrad 655, Sofja 392, Wiejeń 
0:00. 

OBROTY PRYWATNE. 

Dziś tendencja chwiejna. Kursa 
w ramach wczora,szych. Obrót o- 
żywiony. 

Dolary amer. 522 do 5221),; 
dolary kanadyjskie 496 do 4961); 
korony czeskie 0:15), do 015%, 
leje 0'02, do 0027; franki iane. 
0271, do 0:281/,; franki szwajcar. 
0'94'/, da 0'95; funty szter!. 2260 
do 2270 Ruble а 500і а 100 
za 100 tys. 380 zł. do 400 zł. 
drobnę za sto tys. 190 do 200 zł 
Niemieckie tys. stare za 100 tys. 
00 do 00 zi. 

Złoto: 20 kor. 22 00 do 29:10: 
20 frank. 21:00 do 21 20; 20 mark. 
24(0 do 2440; 10 rubli 2600 do 
2620 gr. 

Srebro: kor. austr, 0:41 do 0:417/,; 
5 kor. austr. 2:08 do 212: floreny 
104 do 106; ruble 1:73 do 175; 
kopiejki za rubel 0:67--0:68. 

T 7" ж ттт 

Giełdy warszawskiej do chwila 
zamknięcia numeru maie otrzy- 
mąl śmy. 
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PSZENICA krajowa 73/74 ех 1923 
ŻYTO małopolskie 68/69 ех1923 
ŻYTO małcpolskie nowego Боти 
JECZMIEN: mpa browarniany 
JĘCZ m ” 
OWIES malopolski 44/45 ак 1924 
KUKURUDZA 

ZIEMNIAKI jadalne ' 


Sekretarjat Gieldy. 
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V: Wa”riy | Поет 7; 


Kategorie: 


*) Ceny басш: 
śówó бә Шаш, 


Oreki, mrzekaz7 і wrpi%tr 


placa żądzją | 


казалары 


zbożowe. 


Ceny rozumieją się w uiotyca 24 
00 R podatku эроіу 306% 
oe stacja załadowzmia 


Maka posen kuchenna; | (yy miynyiwow- 
Mąka pszeona ciemni) 26,1060 Lwów 
Mąka żytnia 60, "| utta za netta 
Mąka зуша 709 = I iączaiga workami 
GRYSIK волги 

MĄKA kukuruazawy 

OTRER pszenny netto bez worka 


PĘCAK 

MAKUCHY апе 1 konopné 
MAKLCHY rzepakowe 
KONICZYNA czerwoną 
KAPUSTA KWASZONĄ 
WORKI jutowe wyr. Stradom. Warta. 

Częstochowianka 75 kg. za sztukę 

WORKI używane, dobre, za sztuką 


krajowa natur, 


------- 


iranzakz : 
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') Ceny szacze- 
ќомг Ве Widi 


Generalny Sekretarz Dr. РАМЕТН 
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Hr. 161, 


I Papiery państwowo. 
4% Państwowa poż 


%%% Р. zl tr. 1922 


п. Listy zastawne. 


(bez kuponu bież) 
4% Banku Шр. gal. 
44% bk kred. z. gal 
4%% Banku №Маіов. 
4»% Bk Шр. гешгі. 
4% Pol. bk Ша 
4% Poisk, БЕ. kraj. 
4%% Tow. шей. gal. 
ziemskie + + « > 


ШТ? 


(bez kuponu bież.) 
45% K. P. Bk. kraj 
4% Kom. P. B. kraj 
4% K iok, Р. Bi «a. 


И. Akcja. 

%; Bankowe: 
Аксу). Związk. 
Жісуі. Mipoteczny 
Mandlowy w Poznaniu 
bank komercjainy 
Malorolski 
Powzzechny kredytow 
Przemysłowy 
Rolniczy 5. А. 
Ziemski kredytowy 
Lemelny 
2 5. 2. w Розман 
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„GAŻETA LWOWSKA” z dnia 0. sierpma 1924, 


Бізге“, В, sierrnia 1924, 


А. Kursa efektów; 


Kategorje: 


t) Przemysłowe 


Agrobemia f. szt. © 
Bracia bBiskupscy 
Brown Boveri Z. elekt 
Browary lwowskie 
Cwodorów í. cukru 


Górka fab, cementu 


Pezet Pow. Фай. bud 
Росик такі. amur 

Pokude” Ska пай 

Pol. Nafta prz. wiert 
рої. Tow. Budowiase 
Potęga Том. huty 1. 
Rakszawa ізім. suk, 


Тереке gór. zaklady 
lesp. tow. ekspl. sol 


- rzędowa Cedula & Giełdy Lwowskiej 


Dvwid. 


1523 1924 
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„GAZETA. LWOWSKA” z dnia 9, sierpnia 1924. 


=. 


2 TEATRU MAŁEGO. 


Чан EEE cyc 


„WALORYZACJA'. 


Farsa w 3 aktach Stefana Ordęgi. na 
scenie Teatru Małego. 
Lwów, 8 sierpnia. 
W ubiegłą niedzielę na scenie 
Teatru Małego ukazała się wesoła 
farsa Stefana Огдегі pod tyt. „Wa- 
loryzacja”,.w interpretacji ruchliwe- 
go kółka dramatycznego Sokoła IL, 
Młody autor wykazuje w tej sztuce, 
jak iw poprzednich swych utwo- 
rach scenicznych tyle werwy, zdol- 
kości do charakterystycznego ry- 
sowania postaci i sytuacji oraz or- 
garizowanią scen zbiorowych, а 
przytem posiada tak silny impuls 
twórczy, tak nieprzepartą potrzebę 
wypowiedzenia się, że można mu 
rokowąć, % z dalszym rozwojem je- 
ЕО talenty utwory jego pomnożą ra- 
szą Todzimą literaturę sceniczną, a 
gra aktorów zawodowych uwypuklł 
wszystkie ich walory. 
„ 20 posiadając obiecujące zadat- 
AM Przyszłość, autor bezwątpienia 
131 jeszcze wiele pracować nad 
6:002Копајепіет. swojej techniki 
, orczej, pogłębiać się i w mozole 
obyć 2 sisbie swój własny wyraz 
ndywidualny... i piętnem indywidu- 
ает nacechować swoje postaci, a- 
Y z figur scenicznych stały się ży- 
Wymi ludźmi. Że stać go na to bę- 
dzie wróży oryginalnie i szczęśliwie 
иеа postać Pinelesa, który choć 
Ета w sztuce rolę pewnego rodzaju 
„deus ex machina”, ale jest trafnie 
postawiony i wśród tego  rozśmie- 
Szaiącego wprawdzie, ale już i do- 
brze na scznie znanego małego lud- 
ku, Piegoniôw et consortes ma swo- 
lą własną twarz. uderza bezpośred- 
Пюӛсід obserwacji. Dobry typ sta- 
nowi również Kwaśny i p. minister 
Сер, сһо tea ostatni ma swoje licz- 
ne koligacje sceniczne. 
1 Akcja choć niewielka rozgrywa 
SIĘ Żywo. — Tylko.. życzymy na 
Przyszłość autorowi, aby do swej 
werwy satyrycznej dodał szczyptę 
bodaj owego błękitnego idealizmu, 
którego przecie nie brak nawet w 
liaszym powojennym Świecłe infla- 
ПЕ Ма- 
leży nawet dla realnej prawdy prze- 
ciwsławić tym wszystkim kanaliom 
typy dodatnie, bo inaczej byłoby 
zbyt smutno, aby śmiać się szczerze 


z tei hołoty podrygującej koło in- 
ilacyjnego cielca. 

Ale... od tego iest krytyka, by 
szukać dziury na całem, wytykać 


to i owo... Publiczność natomiast, li- 
cznie zebrana na niedzielnem przed- 
stawieniu, bawiła się nielrasobliwie, 
i nagradzała һис2путі oklaskami 
autora i amatorów, którzy również 
położyli rzetelne wysiłki, by wy- 
wiązać się jak najlepiej z zadania. 
Uznanie należy się też w pierwszej 
linji p. Wierzyckiemu (Kwaśny)), 
_Terleckiemu (Pineles). і Panejce 
(Cep). Z pań ńajodpowiedzialnieszą 
rolę miała p. Baumgartenowa (Pi- 
Zoniowa). Poza grą indywidualną 
jednak silnie podkreślić należy rzad- 
kie u amatorów zgranie i żywość 
scen zbiorowych, w czem niemała 
zasługa reżysera Kółka sokolego, 
wytrawnego art. teatr. lwow. p. Bie- 
leckiego, jakoteż kierownika arty- 
stycznego p. Biyły. J. P. 
ЫШ = = ж лли | 
REDAKCJA „GAZETA 
SKIEJ* OCENIAĆ МА 
SWYCH SZPALTACH МОМЕ wy- 
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
WOWCZAS. ODY ONE NADSYŁANE 
BEDA WPROST POD ADRESEM RE. 
DAKCJI. МЕ ZAŚ JEJ POSZCZE- 
GÓLNYCH CZŁONKÓW. 


Radicz o nowym rządzie 5. Н. 5. 


Moskwa, 7. sierpnia. (Tel. G. L.) 
W wywiadzie mudziełonym prasie 
sowieckiej przywódca partii chłop- 
skiej kroackiej Кайіси, wypowiada 
życzliwą opinię © rządzie Dawido- 
wicza w Jugosławii, Zdaniem Radi- 
cza utworzenie nowego gabinetu 
jest pierwszą próbą pogodzenia na- 


rodów w Jugosławii, Partja Radicza | 


Kronika. 


Piątek 5. sierpnia: Rz. kat. Cyriaka. 
Gr. kat.: Jermołaja, 
Rzeczypospolitej po- 


P. Prezydent { - 
z kilkudniowej 


мгбей do Warszawy 
wycieczki na Pomorze. 

Min, spraw wewnętrznych uchyli 
decyzję warszawskiej Rady m:ejskiei 0 
podwyżce ceny biletów tramwajowyc! 


`па 20 gr. pozostawiając w тосу cenę 


poprzednią 15 gr. ) 

Państw: Rady kolej, na Śląsku. W 
tych алас! wejdzie w życie rozporzą+ 
dzenie rządu о rozztągnięce na obszar 
Góriucgo Sląska postanowienia о powo- 
lawu państwowych Rad kolejowych. 

Straik w Gdańsku rozszerzył się na 


wszystkie bez wyjątku przedsiębior- 
stwa. 
Przebudowa mestu kolejowego, W 


czasie między 1%. a 25. sierpnia b. r. 
nastąpi przebudowa  prowizorvcznego 
mostu między stacjami Borkt Wielkie. a 
Maksymówka na linji Lwów—Podwoto- 
czyska. urządzonego w mejsce mostu 
kolejowego zniszczonego w czasie woj- 
ny. W powyższym ckresie czasu wstrzy 
many będzie w zupełności ruch pocią- 
gów towarowych między Tarnopolem а 
Podwiołoczyskami. zaś ruch osthowy, 
utrzymany będzie przez przes'adanie. 
Przejście od Чейлесо pociągu do drugie- 
go będzie podróżnym ułatw'onę przez 
urządzenie Gdpowiedniei, bezp eczrej 
kładki. a do przeniesienia na życzenie 
podróżnych Баса?! ręcznego, przezna- 
czeni bedą specialni !udzie, 

Sekcia drobiu, gołębi j królików na 
IV. Targach Wschodnich, Wyłoniona z 
ramienia Kotnitetu Wykonawczego Wy 


stawy Rolniczej, Sekcja Wystawy го- 


biu, gołębi j królików. odbedzie się w 
czasie od 5 do .5 września. Komitet u- 
chwalił na konferencji z okazji tej wy- 
stawy zwołać ogólno-polski zjazd ho- 
dowców królików, drobin i есігі, oraz 
odnośnycu Towarzystw і organizacji fa 
chowych. Przygotowaniem zjazdu w 
czasie którcgo wygłoszone będą odpo- 
wiednie referaty zajmują się pp. Prof. 
Пт, Қ. Malsbure, dyr. Józef Victorini i 
тайса Kołodziej. Bliższe szczególy po- 
dane beda wkrótce osobno do publicz 
nej wiadomości. Wystawa połączona z 


rremjowaniein nadesłanych okazów bu. 


dzi wśród hodowców nadzwyczaj żywe 
zainteresowanie. Dotychczas zgłoszono 
przeszlo 150 sztuk drobiu, ponadto pa- 


wie, kolekcja kaczek myśliwskich, akoło. 


200 sztuk zolębi rozmaitych ras. Pod- 
czas wystawy demonstrowane będą 2 
razy dziennie pouczające loty gołębi 
pocztowych. Termin zgłoszeń przedłu- 
żeno йа życzenie hodowców do 15 sier- 
pnia. Wystawa połączona z wolną sprze 
dażą da amatorom doskonałą sposob- 
ność do nabycia rasowego drobiu, gołę- 
bi i królików, 

(t) W sprawie rzekomego obstrzela- 
та pocizgu рой Zkniłowem  ustaliło 
śledztwo policyine, iż strzały pochodzi- 
ły od kiku złodziei, którzy uzbrojem 
w karabiny, obkradali pola, leżące nic- 
daleko toru koiejowego i spłcszeni przez 
kornś wystrzelili w powietrze. 

Echa festynu. W niedzielę dnia 3. 
sierpnia r. b. odbył się w ogrodzie 1 w 
salach zakładu dla giuchoniemych przy 
ul. Lyczakowskiej 1. 35 festyn z pod- 
wieczorkiem urządzony Staraniem za- 
rządu Orranizacji narodowej dz, IV. Mi- 
mo, że poprzednie dnie, а nawet i z 
początkiem dnia wyznaczonego na 'ie- 
styn lał deszcz, chętna posłuchać огКіе- 
stry wojskowej, polańczyć, pobawić się 
wogóle i złożyć w ten sposób grosz na 
cele dobroczynne publiczność licznie się 
zławiła. Tańczącej z werwą młodzieży 
przygrywała dziarsko orkiestra 14 p. u- 
łanów, Liczne fanty darowane przez o- 


gotowa byłaby współpracować w 
gabinecie Dawidowicza, ebejmuiąc 
teki min. reformy rolnei і rolnictwa. 
W-polityce Jugosławii w zakresie 
| zagranicznym, cbięcie rządów przez 
! Dawidowicza spowodować musi roz 
| luźnienie stosunków z gabinetem 
| Zankowa w Bułgarii i rządem Bra- 
tianu w Rumunft. 


fiarne firmy kupieckie przechodziły 
prędko na własność graczy. Koło szczę- 
ścia było nieustannie w ruchu. Bufet 
gorliwie odwiedzany. Tańce przęciąg- 
nęły się do godziny 10 wieczór. Czysty 
dochód z festynu w kwocie 424 zł. i 60 
groszy oddaje sję 'zakładadwi głucho- 
niemych. 


(t) Szyby z okna wystawowego 
wyięli nieznani złodzieje i skradli va 
szkodę Rudolfa Miesesa. ul. Owocowa 
4, dwa bale sukna czarnego i popiela- 
tego. 

(t) Włamania do budki inwalidzkiej 
na ul. 29. Listopada dopuścili się Tad. 
Wałowy z Barbarą Pałarij. Barbarę a- 
resztowaro, Wałowy z łupem zbiegł. 
(t) W bramie kamienicy przy ul. 
Mickiewicza 7 znaiazł posterunkowy kil- 
ka sznurków korali, dwa łańcuszki sre- 
brne 1 różne drobiazgi, wszystko zawi- 
шейе w chusteczkę 

(t) Zbiegłego z wiezienia w Nowym 
Sączu aresztanta, niejakiego N. Płatko 
aresztowano we Lwowie. Zachodzą pe- 


wne poszlaki. że aresztawany brał u- 
Ялта! w głośnem włamaniu: do sklepu jit- 
biierskicgo Dąbrowskiego w hotelu 

(t) Do nieprzykrytego otworu w рі. 

wnicy па budowie przy ul. Potockiego 
99 wpadł dozorca budowy 50-letni Ju- 
lian Filipowicz. Pogotowie ratuakowe 
udzieliło pierwszej pomocy. 
Brosia i Stanistawa Kamiaka, агеѕліс- 
wano za wyciągnięcie z kieszeni Олай 
Sussmann z Oródka Jagzell. 200 złotych. 
sterunkowy Świdmicki nachcdniku ul 
Kochancwskiego. 

(t) Ро drabinie przez okno na i pię- 
tro wiazł М. Bobadak do mieszkania 
i skradł srebro stołowe. futro se!skino- 
ści 1506 złotych. O kradzieży dokonanej 
policji dopiero wcęgoraj z obawy przed 
zemstą lodzie A 
szymsty kaleiowego. Stefana Mawry- 
szaka, aresztowano karanego kilkakrot 
nie za występy kcmunistyczne Pawla 
Bednarczuka, zam. przy ul. Potockie- 
go 110. 


Żorża. 
(t) Kieszonkowych złodziei, Tad. 
(t) Klucz wertheimow$skt таја po- 
Markusa Weisera przy ul. Źród!anej 67 
we і kika kostiumów damskich warto- 
jeszcze 25. lipca doniósł poszkodowany 
(t) Za przebicie wężem w rękę ma- 


MZ 


, т 5 
0 Rady mieiskiej. 
Kwestia opłat za sprawy rozstrzy» 
gane przez roziemczy Urząd iniesz- 
kaniowy. — Gmina żąda zakazu 
wywozu świń 7а granicę. — Wie- 
przowina podrożeje. Kłopoty 
olców miasta z walącymi się doma- 
mi, — Delegaci do komisii pracy. 
i Lwów. 8. sierpitia. 

(i. p.) Wczorajsze posiedzenie 
delegatów Rady miejskiej obfito- 
wało, wbrew sezonowi ogórkowe= 
mu, w sprawy wielce żywotne i 
aktualne. 

Na wstępie posiedzenia prez. 
Neuman odpowiedział па interpela- 
cię r. dr. Bubera w sprawie nad- 
miernych kosztów, јакіс pociaga za 
sobą  rozstrzyganic sporów miesz- 
кашохуус w rzędzie 1oziemczyn:. 
W odpowiedzi tej prez. stwierdził, 
że z wyjątkiem jednego tylko wy- 
padku, droga ta jęst tańsza od dro- 
gi sądowej. 

Następnie r. Maksymowicz oma- 
wiał вртаулі podrożenia i braku 
mięsa wieprzowego i tłuszczów, W 
тубі wniosku wezwato prezydjum, 


by się odniosło do władz miarodaj- 
nych, celem uzyskania cofnięcia ро= 
zwolenia na wywóz świń, oraz za- 
stosowania ostrych środków prze- 
ciw przemytnictwu, 

Przy ісі sposobności r. Rybicki 
interpelował r. Maksymowicza, czy 
prawdą jest, że komisja aprowiza= 
супа na odbyteim wczoraj posie“ 
dzeniu podniosła cznę wieprzowiny 
o 70 proc. — R. Maksymowicz od- 
powiedział, żę był wniosek pod- 
wyższenia mięsa wieprzowego 7 
1.12 па 1.76 zł., jednakowoż, ponie- 
waż rzeźnicy żądali сеп jeszcze 
wiyższych, nie przyszło do porozu- 
nienia i dalszy ciąg obrad 041020- 
no na dzisiaj. 

Szczególniej żywa dyskusja roz- 
winęia się w sprawie hali targowej 
przy placu Beraardyńskim. Hala ta 
oparta jest o mur realności p. Phi- 
lippa, która to realność znaidwe 
się w stanie opłakanym, a szczę- 
zólniej uszkodzonym jest właśnie 
wyżej wspomniany mur, co zagraża 
bezpieczeństwu publicznemu. O na- 
prawę tego muru toczy się spór po- 
między gminą a p. Philippem. Spra- 
wa ta była przedmiotem obrad 
sekcji II i Ш, a па wczorajszem po- 
siedzenju były mawet  stawiame 
wnioski w kierunku zamknięcia па 
pewien czas zagrożonej części hali. 
Nakoniec uchwalono wezwać р. 
Philippa фо jak nafśpieszniejszej te- 
komstrukcji swojej realności, a de- 
partanientowi technicznemu .połegić 
niezwłoczne zabezpieczenie muru, 
przytykającgo do hali. 

R. Włodzimirski krytykował zwę 
żenie u!. Trzeciego Maja i Kościu- 
szki, gdzie chodnik jest znacznie 
эфод od części jezdnei, өгажсїй- 
terpełował w sprawie zarfłeczą- 
szczębja placu targowego RS 
św. Zofi, 

R. Hóflinger zwrócił sie do pre- 
zydjum, aby mterweniowało u 
wojskowości z powodu zamknięcia 
dla ruchu ul. Jabłonowskich od 
czasu, gdy wojskowość rozpoczęła 
tam roboty koło naprawy  kodzar. 
Roboty nie postępują, a ta ważna 
атега komunikacyjna została za- 
tarasowana. 

R. dr. Weresziczyński przedstawił 
proponowany przez Komisje matkę 
skład Рагуќеіомєј Komisji Dorad- 
czai przy тай, Urzędzie pośredni- 
ctwa pracy, wybranej z 4 grup za- 
robkowiych pracodawców i praco- 
wnfków. Wybrano јако azłonków 
z grupy pracodawców pp.: Zielerie- 
wsiciego E., Meissnera K.. dr, Krzy- 
szitonia ХУ, Tomicką J, z grapy 
pracowników: Wł, komanuwa, Wł. 
Cidhockiego, Nycza Mich, ks. Sà- 
dow'skiego, jako zastepców z ramie- 
та pracodawców: Pammera б. 
Tabeńskiego Józ., dr. Peuchła К. 
Madurową А., z ramienia pracow- 
ników: Węglowskiego М. Rielca 
J., ст, Pisarzka T.. Zajączkowiska А. 

Zgodnie z referatem r. Hoóilinge- 
ra uchwalono wpłacić podwyższo- 
ną wkładkę członkowską do Źwią- 
zku miast po :kica w Warszawie 
w wysokości 2,200 zł, co wypada 
l grosz na jednego mieszkańca 
rocznie, Dalei w tnyśl wniosku te- 
go samego referenta исп оло 
przedłużyć kontin nad łaźnią Ішкі. 
Ducheńskiego kosztem około 300 zł, 

Nakoniec uchwalono budowę 
budynków gospodarczych przy 7а" 
kładzie dla dzieci przy ul. Kadecxiej 
oddać firmie Dyrdackięgo ze сопе 
49.000 71, 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 9. sierpnia 1924. 


OGŁOSZENIA, 


LICYTACJE. 


Р. 3/24. Edykt licytacyjny, Na w nio- 
sek Jana Nowaka z Gbhnika charzer- 
skiego przeciw niewiadowemu z miej- 
sca pobytu  Józeliowi Haligowskiemu 
przez kuratora Dra Dzianota adwokata 
w Rzeszowie, odbędzie się dnia 22 зїсгр- 
nia 1924 o godzinie 9 rano w Sądzie po- 
wfatowyim w Strzyżowie biuro Nr. 12 
licytacja realności Iwh. 258 ks. ят. gm. 
kat, Zaborów obiętej składającej się z 
dormu wiejskiego, stodoły раге, bud. 267 
parcel grunt. ornych. leśnych i pastwisk, 
oszacowanych na 354 zł, najniższa о- 
terta 2336 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Warunki licyta- 
cyjne można przejrzeć w kancelari 5а- 


du powiatowego w Strzyżowie. Przy- 
wależności i ciężarów піс ma, 

Sąd powiatewy. Oddz. ТІ. 4692 

Strzyżów m W, dma 2. lipca 1924. 


ŁOZMAJTE OBWIESZCZENIA 


Cg. 1. 142/241. Fdykt. Przeciw Mi- 
chałowi Gacowi, rolnikowi ze Sośnic, 
'którego miejsce pobytu jest iHeznane, 


wnicsienym został do Sądu okręzowego 
w Tarnowie przez Sylwestra Ozga że 
Sośnie pozew о -00 dolarów St. Z. Na 
podstawie pozwu wyznacza się pierw- 
szą әшШепсіс na dzień 14. sierpnia 1924 
о godzinie 10 ranc. Celem strzeżenia 
praw Mickała Саса ustanawia się Pana 
Munka adwokata w Tarnowie kurato- 
гет. Tenże kurater zastępywać będzie 
pozwanego w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i mebezrieczeństwe, dopóki on 
w Sądzie się nie zgłosi lub pełnotmoc:n= 
ka me zamiancie. 

Sąd okręgowy, Oddział I. 
Tarnów dma 21. lipca 1924 4679 
Cg. 1. 148/241 Edykt. Przeciw ОЇ 

Ostro ze Sedziszawa. której miejsce po- 
bytu jest nieznane, waiesienym został 
do Sądu okręgowego w Tarnowie przez 
Tobrosza Blocha z Sędziszowa pozew 
о 2502; zd. Na podstawie pozwu wYZia- 
сха stę audjcencię na dzień 14, sierpnia 
1924 o godzinie 9 тапс w tut. Szdzie, 
Celem strzeżenia praw Gui Ostro usta- 
nawia się Pana Dra Schiifera adwoka. 
ta w Tarnowie kuratorem. Tenże kuta- 
tor zastępywać będzie pozwaną w Tze- 
czonej sprawie na ісі koszt i niebcz- 
pieczeństwo, dopóki ona w Sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

Sąd okręgowy., Oddział 1, 
Tarnów dnia 28, lipca 1924, 4638 

TZNANIA 74 ZMARŁRPAD 


T. V. 405/22/5. Jan Duży. urodzony 
1890 w Gorzycach powiat Przeworsk, 
przydzielony 1916 do 90 pulku pieclioty 
brał udzał na froncie rosyjskim. dostał 
się do niewoli rosyjskiej i zaginał, Wdra 
Żając postępowanie celem uznania go 24 
zmarłego, wzywa sę, aby zawiadomio- 
йо Sąd o zaginionym. 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów 31. paźdz. 1923. 4656 

Т. IV. 2/24/5. Zarządzenie postępo- 
waria celem uznama za zmarłych: 1) 
Paweł Czendlik, syn Pawła 1 Anny, u- 
odzony w roku 1875 w Brzeszczach; 
2) Józef Grzywa, syn Wojciecha i Zofi, 
urodzany 1886 r. w Jawiszowicach; 3) 
Stanisław Kolasiński, urodzony 1378 r. 
w Oświęcimiu; 4) Aleksander Nisel sym 
Aleksandra i Marji, urodzony: 1883 r. w 
Kamienicy; 5) Franc'szek Droździk syn 
Melchiora 1 Marianny ur. 1880 w Mię- 
dzybrodziu lip. 6) Józef Duraj syn Fran- 
ciszka | Zofji, urodzony 1885 r. w Best. 

- wsie, 7) Тотав2 Kowalówka syn Jakó- 
ba i Marjanry ur. 1890 w Jaśkiowicach; 
8) Jan Książek syn Antoniego т Anny, u- 
rodzony 1879 w Nowych Dworach; 9) 
Ąntoni Golias syn гапа i Marianny, uro- 
dzomy 1890 w Lipniku; 10) Paweł Susz- 
ko syn Ewy, urodzony 1833 r. w Bu- 
Кожси ad Jabłonków. 11) Niisan Seiger 
sym Kallmana i Matjem, ur. 1893 w Za- 
torze; 12) Karol Zuber. syn. Józcia 1 
Jadwigi. ur 1885 w Lipniku; 13) Јетим 
Matusiak syn Anton ego i Anay, ar, 1570 


Prenumerata bez odnoszenia miesłęcznie 3 zł. 50 т. z odnoszeniem łub pocztą miesięcznie 4 «1. 75 дт, zagranicą 5 21. 
czynna 00 godz. 8 rano do 1 popol. z wyjątkiem niedziel i świąt. -- Redaktor naczelny przyjmuje 


w Bulowicach; 14) Andrzej Sekuła syn 
Marianny, ur. 1878 w Sosnowicach; 15) 
Piotr Włodarski syn Franciszka 1 Regi- 
пу ur. І80і w Spytkowicach: 16) Fran- 
cszek Sturczyk syn Jakóba i Rozalii, 
ur. 1878 w Bachowicach: 17) Franciszek 
Bicz syn Walentego i Katarzyny, ur. 
1S$5 w Ізувіле, 18) Sreian Wojciech 2 
im. Zieliński syn Mikołaja i Elżbiety, 
ur. 1598 w Andryciowie: 19) Józef Rier- 
czak syn Wojciecha i Zc, ur. 1872 w 
Międzybrodziu żyw.eckkem; 20) Jan 
Wojciechowski svn Michała i Francisze 
ki. ur. 1503 w Grabeszvezch. 21) Jakób 
Zajas syn Michała Anny. ur. 1879 w 
Skrduni; 22) Franciszek Төтшік, ur. 
1874 w Tarnawie опер jako uczestme 
cy womy Światowej zaginęl i od dłuż- 
szego czasu nienia o nich wiadomosci. 
Wdraża se postępowarie celem uznania 
ich za zmarłych i ogłasza się wcezwa- 
nie. aby udziełono © nich wiadomości 
Sądawi lib kuratorow: ad 1) Mr. Масе, 
ad 2) i 3) Dr. Kubiczkowi, ad 4) Dr. 
Zimmerspitzowi, ad 5) Dr. Sehlankowi. 
ad 6) Dr. Fischgruntowi. adweokatom w 
Wadowrcach. Zagimomyvci wzywa się, 
aby stawili się w Sądzie, luh donesti 
о somie, w przeciwnym razie ро Sześciu 
miesiącach od ogłoszenia tegn odyktu 
Sąd wyda ostateczne orzeczenie. 
Sad okregowv. Oddzia! ТҰ. 
Модоме dniu 25 maia 1924, 4639 
225/23 Piotr Szypka pa Jurki, u- 
тойлану Wirnbiury 1885, zabranv przez 
ус! Ка polskie 1919 nie daje wiadomo- 
би, Wzywa się. by do готи od ogło- 
szeńa &ачсаі alba Dr. Wańczkowi w 
Frzemyślu kuraterem r obrońcy węzła 
małżeńskiego udzielono wiadomości © 
zaginionym., 
Sąd okręgawy. 

Przetmyśi 3 czerwca 1924. 4633 

Т. 264/23, Antoni Jarema, urodzony 
1885 w Niemadowy, żołnierz od 1916, 
nie daje wiadomości. Wzywa sie, by 
do pół roku od ogłoszenia Sadowi albo 
Машбомі adwokatowi w Przemyślu ku. 
ratorewi udzielono wiadomości o zagi- 
niońnym, 

Sąd okręgowy. 
Przemyśl! 15. grudnia 1922, 4632 


Г, 377/23. Jan МіШег urodzony 1857 
Pietnice, jeniec od 1917 nic daje wiadc- 
mości. Wzywa się, by do pó! roku od 
agloszema Sądowi albo Hawłiczkow! 
adwokato wi w Dobromiłu  kuratorowi 
udzielono wiadomości o zaginionym. 

Sąd Okręgowy. 

Przemyśl 6. stycznia 1924, 

T. 46/24. Dmytro Prokopowicz 
Dańku, urodzony 1872 Jaworów, powo- 
{апу do świadczeń wojennych. zmarł 
w styczniu 1915. Wzvwa się. hy da 3 
niesięcv od osigfkenia Sądewt айо 
Dr. Amcisencw+" udzielono "wiadomości 
o zaginionym 

Sąd okręgoww. 
Przemyś! 28. таза 1924, 4630 


Т. У. 437/24/3. Jan ILascta, urodzony 
1874 w Siedliskacii powiat Rzeszów, w 
sierpnin 1914 przydzielony do 17 pułku 
pospolitego ruszenia pełniąc służbę w 
Przemyślu, w marcu 1915 dostał się do 
niewoli rosyjskiej, pracował w Корайт 
rudy w Krzywym rogu w gubernji 
Chersońskiej, 7. czerwca 1917 ząchoro- 
wał, miał umrzeć. Wdrażając postępo- 
wanie celem uznania go za zmarłego, 
wzywa się, aby zawiadomiono Sąd o 
zaginionym 

Sad akręgowy. 
Rzeszów 25. czerwca 1924. 4611 


T. IV. 101/23/9. Gabriel Bustrvcki, u- 
rodzony w Zubsuchem 1880  żołn'erz 
austrjacki, zaginął w niewoli moskiew. 
skiej 1918. Wdrażając postępowanie de- 
lem udowodnienia jego Śmierci, wzywa 
się o udzielenie о nim wiadomośc tu- 
tejszemu sądowi. Po 3 miesiącach wyda 
się orzeczenie. 

Sąd okręznwy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, 21 czerwca 1024 4667 
Г.У. 100,24/3. Józef Stachurski, uro- 

Чолу 1872 w Budziwolju powiat Rze- 
szów, Drzydzielony w s.erpuin 1014 do 
107 tatalionu pospolitego ruszenia przy- 
dzielony Чо robót w tyle frontu na We- 
grzech. w marcu 1915 zachorował cd- 
damy do szpitala zagnal. Wdriużatąc po- 
ерем ане celem tamami go Za Zadie 


4631 
ро 


EN jc AA ———— 


łego, wzywa się, aby zawiadomioa. Sąd 
о zuginicńyni. 
Sąd okręgowy. 

"Rztszów 17 czerwca 1924, 4010 

Т. 00572412. Antoni Ząbek. urodzony 
w Stawczanach 1976, iakn żołnierz za- 
ginal cd roku 1914 na wojnie, Celem u- 
znamwa оо za zmarłego | rozwiazania 
Inałżeństwa мума się, by do, pół roku 
od ogłoszenia udzielono wiadeniości 0 
nim Sądowi alko kuratorowi Drow! Ren- 
пеге, adw. ме Lwowie, 

Sąd «kręgowy cyw. Oddział VIL 

Lwów dnia 2. lipca 1924, 1063 

Т. V. 170/22%8, Kazinierz ӨШ. uro- 
dzony 1872 w Brzosiowei górze., przy 


dzielimy do 107 butukonu pospańicgo 
ruszenia. walczył nu frone rost sk m. 
1915 dostał się do: теме: rosyjskiej 1 


TARK 


ару 


zaginął, Wdrażaując postebowadie 
uznama go za zutarłego, WZYWA м. 
zawiadomiuno Sad o zaginionym. 
Зай okregowi. 
Rzeszów, 2. czerwca 1024, 4512 
VW 112244, Kazimierz Tłusty. = 
rodzony. 1895 w Woli ranizewskier p9- 
wiat Kulbuszawa jako żołnierz 4. Duato- 
lionu strzeiców walcząc na tremcio T- 
syiskim 5 czerwca 1916 ranny dostał 
się dc wewoł rosyjskiej. zawinął. Wkra- 
анс рохтеролмае cciem uznanie. r, za 


zmariceo, waywa sig, ору zawiadorn'o= 
no Sad G zagimonwiu, 
бай қта 
Kzeszów 17. czerwca 1924, 4013 
EKIP MY. 


Firm. 158/24, Pojed. A. L 140. Wpis 
do rejestru handlowego firmy poiedyń- 


czej. Należy wpisać do rejestru kaudlo- 
мек» dla firm pojedyńczych. Siedziba 
irna: Drohobycz. Brzmienie firmy: 


Birnbaum 
bicrstwa: 


1 Böhm. Przedm.ot przedsię 
handel mąką, zbożem i (олив 
rami mieszanymi, Spółtwcy: Józef Birne 
baun w Drohonyczu, иса Boryslaw= 
ska 14 1 Wolf Böhm w Stryju, ulica 
Lwowska 6. Podpis iirmy następuje w 
ten sposób, że obaj spólnicy zastepują 


{тїт komulatywnie 1 pudpisuiją. Dz eń 
wpisu 13. lipca 1924. 
Sąd okręgowy jako handl, Oddział M. 


dnia 13, lipca 1924, 4612 

Firm 415,24, Dnia 20. lipca 1924 przy 
trme Uprzyw. Krajowa Fabryka Likie- 
rów, rosolisów | rumu hr. Alfreda Po- 
tockiego Podzwierzyniec Łańcut wpisa- 
no: że prokure tej firmy udzielono Dr. 
Pawłowi Forainowi w Łańcucie, który 
będzie podpisywał firmę nazwiskiem 
swcjem „Dr. Ногай” z dodatkiem p. Pu 
że każdy z prokurzystów firmy ti, Ma- 
пап Januszewski 1 Dr. Paweł Horain 
pódpisuia samoistnie i oddzie!nie firmę. 

Зай okręgowy. 

Rzeszów 19. lipca 1924. 4636 

Firm. 508. Rg. A V. 99. Wpis firmy 
kupca pcfedyńczego. Do rejestru wpisa- 
no dma 25. kwietuia 1924: Siedziba fir- 
шу: Lwów, Kościuszki |, 4. Brzmienie 


santbor 


firmy: Józei Ganz. aiencja handlowa wt 


Jwowie. Przedmiot przedsiębicerstwa: 
pośrednictwo w hurtewnej sprzedaay 
towarów sukiemnych i manuiakrury 2 


składu komsygnacyine- 
go Pawiadacz firm: Józef Ganz. Lwów 
Kościuszki | 4. Podpis firmy: Nastąp. 
w ten мха. że pod brzmieniem тту 
uinieści swói podp.s posiadacz тту, 
Saf okregowy cyw. Oddział! IV. 
Lwów dnia 13, kwietnia 1924, 4655 
Firm. 0.24. Stow. L 14, Ucnwaia. M 
rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
gospodarczych wpmsano wykreślenie fir 


utrzyniy w aniem 


Iny „Stowarzyszenie zarejestruwanz 7 
tarańiczoną poręką* z tem. że wszelkie 
aktewa 1 passywa (сі spółki przejęla 


„Towarzystwo zaliczkowe 
spółdzie!ln a zarejestrowana 
(Rej. spółdz. 


spółdzielnia 
kroge 
7 паг, odpowiedzialnością. 
El) 
Sad okręgowy Oddział IV, 
Jasło, Uria 22. marca 1974 4650 


ЕХТУГЛИЯЕЛЕРЯПЕС Т .. з с а. ын- 
KUPIĘ NATYCHMIAST kamienicę Il. 
piatrowa z pelnym komiortem і woi- 
nem 3—4 pekoiowem mieszkaniem w 
okolicy ul. Pańskiej, Kochanowskiego, 
Zielonej lub Zyblikiewicza. 


Осу tylko pisemne nałeżyv nad- 
stłać do Sekretariatu Spólki Akcy:- 
nej Mydawliiczej, Senatorska б. 

-- --- 4515-5 
—- 2 23 
UN WAŻNI" SIĘ dowól zwólnizmna 
z ucisku na nazwisk Stefun hiliki. 
MSW przez JP. KOL WO: 
биге 405.7 


M. S. Wojsk Den. VI. W. W. 
Kol. sprzeda pewną ilość szmelcu 
żelazntgo, stare lokomob le, moto 
ry i obrabiarki, znajdujące się w 
Parku Wojsk Kolejowych w dro- 
dze przetargu ustnego, publicznego. 

Е1 2:20 szczegóły i warunk 
przea:gu cgłoszono w »Polsce 
Zb:ojneje w Nr. 208 dnia 31 lipca 
1924 i »Monitorze Polskim« w Nr. 
175 w dniu 1 sierpn'a 1924. 


Kierownik С 2. Р w. W. Kol, 
NPETT Pułkowutk, 


Nadzwyczajna Walne Zgromadzen e 


ІСІН ИШ OPOŁDZJELGZEOO 


z ogran. odpow. we Lwowie. 


odbędzie się dnia 25 si:rpnia 1924 о 424: 
5-1еј popol w lokalu prz "!, Brajerowsk ej 
1 14 z następującym porz „dk іт dzłsnnyr, 


1 $prawozdani: Za ządu i Rad? Nadzo: 
2. Wybór nonych czicnków Zarządu 
3 Poda źia udziułón. 
4. nios i członków. 

We Lsosi>, 6 sierpnia 1924. 


ZARZAD. 


4674 


е WISIEWKI MERBACIANE 


Z NAJLEPSZYCH GATUNKÓW НЕКГАТ 
CEYLOŃSKICH I CHIŃSKICH — POLECA 


HANDEL HERBATY I KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


LWÓW, ulica 6 RUTOWSKIEGO lic ba 3 


585» 


DO: NABYCIA” w: KSIĘGARNIACH 
JCENA: 2 ZEP: Z PRZESYŁKĄ POLEC: 2522P 


| SKŁAD-GŁÓWNY: SPÓŁKA AKCYJNA WYDAWNICZA ууу i 
ZIMOROWIC 


od 1—2 popol. 


Оойахса 
— Listów шегапкомалус 


50 zr. — 
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